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16 kwietnia wybory

Coraz więcej zobowiązań
i wart produkcyjnych w HiL

> ' -
Kampania przedwyborcza 

wkracza obecnie w okres naj­
większego nasilenia. Organi­
zacje partyjne Huty im. Le­
nina i innych zakładów na te­
renie dzielnicy przygotowują 
się do wyborów bardzo skru­
pulatnie. Załogi poszczegól­
nych wydziałów kombinatu, 
członkowie partii omawiają 
na swych zebraniach program 
wyborczy Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, zgłaszają po­
stulaty pod adresem przysz­
łych władz i uwagi dotyczące 
codziennych spraw mieszkań­
ców Nowej Huty.

Ostatnio proporczyki będące 
znakiem pełnienia wart pro­
dukcyjnych pojawiły się na 
stanowiskach roboczych Aglo­
merowni. Cały wydział żyje 
wyborami. Powołano tu szereg 
komisji, które zajmują się ak­
cją propagandową i organiza­
cyjną stroną kampanii wybor­
czej. Ożywiła się praca tere­
nowej grupy działania w pod­
opiecznym obwodzie 217. Zało­
ga podjęła liczne zobowiąza­
nia Pr--gś*?v technologiczne 
spiekalni skupiają swoją uwa­
gę przede wszystkim na pod­
noszeniu jakości spieku. Poza 
tym zobowiązały się one zała­
dować kilka wagonów złomu, 
oczyszczając tym samym te-

ren Aglomerowni. Brygady 
elektryczne podjęły się dodat­
kowej instalacji urządzeń 
elektrycznych w czasie wol­
nym od pracy.

Wielkie ożywienie obserwu­
je się także w Stalowni. Zobo­
wiązania dotyczą tu głównie 
uporządkowania poszczegól­
nych oddziałów — jak zesta­
wy, hala lejnicza, piece. Ko­
mitet Zakładowy poświęca du­
żo czasu okręgom wyborczym 
na Osiedlu Stalowym. M. in. 
wyremontowano własnym ko­
sztem świetlicę TPD, która

obecnie służy jako lokal Ko­
misji Wyborczej, a później 
spełniać będzie rolę normal­
nej świetlicy, tyle że w odno­
wionej szacie. W obwodach 
Osiedla Stalowego notuje się 
dużą frekwencję przy spraw­
dzaniu list, w czym nie mała 
jest zasługa aktywu Stalowni.

W dalszym ciągu odbywają 
się zebrania i narady, na któ­
rych wyborcy poruszają nur­
tujące ich sprawy. W Walco­
wni Gorącej Blach na zebra­
niu OOP zmiany C omawiano 

_ (Dokończenie na str. 2)

Premia 
z fntaza zakłafowefo 
pod koniec marca

W tych dniach dobiegła koń­
ca analiza bilansu za rok ubie. 
gły. Jak informuje nas główny 
księgowy huty K. Wajnber- 
gier biegli księgowi zatwier­
dzili fundusz zakładowy za 
1960 r. w wysokości 24.800 tys. 
zł. (W roku 1959 wyniósł on 
45.760 tys. zł.) Z tego do po­
działu wśród pracowników 
przypada kwota 14.880 tys- zł. 
Premia z funduszu zakłado­
wego wyniesie więc 50 proc, 
płacy podstawowej. Jej wypła­
ta nastąpi między 27 a 30 bm. 
Tak więc już w najbliższych 
dniach otrzymamy premię. Nie­
stety będzie ona niższa niż w 
1959 r., który był rokiem eks­
perymentu. Obecnie nasramy 
się na powszechnie obowiązu­
jących zasadach we wszyst­
kich przedsiębiorstwach na te­
renie krajn. Aby w przyszłym 
roku premie były wyższe ko­
nieczna jest dalsza obniżka 
kosztów produkcji (zwłaszcza 
oszczędność materiałów wsado­
wych), dalsze podnoszenie ja­
kości produkcji i zwiększenie 
wydajności. (jż)
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Wyborcy sprawdzają listy
Od 12 marca br. — zgodnie 

z kalendarzem wyborczym — 
w poszczególnych obwodo­
wych komisjach wyborczych 
w Nowej Hucie wyłożono li­
sty wyborców upoważnionych 
do glosowania w nadchodzą­
cych wyborach do rad narodo­
wych i Sejmu. Wiele lokali 
jest odświętnie udekorowa­
nych flagami państwowymi

Kotthur» aportowii ,,Cjt»9u“ rsHBgfrsujfticttf

Lucjan Słowakiewicz zdobywcą pucharu
Ci, do których szczę­
ście się uśmiechnęło 
i wylosowali cenne
nagrody oezywi- 
scie Odrazo zááow.i-

A oto szczęśliwy uczestnik konkursu Tadeusz 
Suder, który wylosował telewizor marki „Ne­

ptun”.

' Około 2500 miesz­
kańców Nowej Huty 
— czytelników „Glo- 
su Nowej Huty" ze­
brało się w uo. so­
botę na uroczystości 
zakończenia konkur­
su sportowego, zorga­
nizowanego przez na­
szą redakcję pod ha­
słem „Wybieramy 8 
najlepszych sportow­
ców Nowej Huty".

leni, ale i pozostali 
nie żałowali udziału 
w imprezie. Już bo­
wiem od pierwszych 
słów konferansjera 
Czesława Tarnogór- 
skiego, widownia ży­
wo reagowała na ka­

Przewodniczący Prezydium’DR^J tow. Franciszek 
Misiuda wręcza Lucjanowi Słowakiewiczowi 
puchar przechodni. Fot. J. Brożek

żde zdanie, na każdy 
gest ze sceny, nagra­
dzając wykonawców 
hucznymi oklaskami.

Zespół estradowy 
Jana Walaska poka­
zał nieszablonowo ze­
stawiony program. 
Soliści zespołu: Car­
men Moreno, Reue 
Gianeau, charaktery­
styczny duet Witold

"Antkowiak I Zbig­
niew Dziewiąlkowski, 
a przede wszystkim 
niezawodny Wiesław 
Wierusz-Kowalski — 
umieli nawiązać ży­
wy kontakt z wido­
wnią, która wielokro­
tnie nie chciała ich 
..puścić” z estrady.

(Dok. na str. 3)
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W lokalu Obwodowej 

Komisji Wyborczej nr 
206 na Osiedlu Zielo­
nym sprawdza swoje 
nazwisko w spisie Ob. 
Winiarski. Jest? Dzię­
kuję!

i godłami. Wszędzie w wyzna­
czonych godzinach pełnią dy­
żury członkowie komisji. 
Ułatwiają oni obywatelom 
sprawdzającym spisy wyszu­
kanie nazwisk i prostowanie 
ewentualnych omyłek na pod­
stawie dowodu osobistego. Po­
za tym udzielają wszelkich 
wyjaśnień w sprawach zwią­
zanych z wyborami i przyj­
mują reklamacje przeciw nie­
prawidłowościom spisu.

Jaka jest w tej chwili frek­
wencja? Jak dotąd na u- 
prawnionych do głosowania 
61.670 mieszkańców, spisy wy­
borców sprawdziło do 15 bm. 
C.944 osoby, co stanowi 11 
proc, całości. Największe za­
interesowanie wyborami w 
Nowej Hucie przejawiają mie­
szkańcy Osiedla Ogrodowego. 
Centrum A, Ruszczy i Lubo- 
czy.

Przypominamy, że lokale 
obwodowych komisji wybor- 
crjrch są otwarte w dni pow­
szednie w godzinach od 15 do 
20, a w niedziele od 9 do 14 — 
do 26 bm. włącznie. Jeżeli 
jeszcze nie sprawdziłeś swo­
jego nazwiska, uczyń to bez- 1 noścL

włócznie. Załoga naszej huty 
powinna wykazać swoją doj­
rzałość polityczną i wyrobie- 
oby.watelskie, powinna przo­
dować w sprawdzaniu na­
zwisk w spisach wyborczych.

W odpowiedzi na apel 
Zakładów Obuwniczych 
w Nowym Targu
Odpowiadając na apel zaio- 

gi Zakładów Obuwniczych w 
Nowym Targu pracownicy 
wydziału Walcowni Blach 
Zimnych podjęli dla poparcia 
terenowego programu wybor­
czego KFJN w Nowej Hucie 
wiele wartościowych zobo­
wiązań produkcyjnych. M. in. 
załoga oddziału Wykańczaini 
postahowiła wykorzystać od­
pady produkcyjne, dotychczas 
przeznaczane na złom, na bla­
chę odpadową, na którą zło­
żył zamówienie Zarząd Drob- 
nev‘ "Wyfw-órczośei Prięmyshl 
Terenowego. Miesięcznie wal­
cownie; wygospodarują prze­
ciętnie 600 ton tego gatunku 
blachy, co przyniesie rocznie 
blisko 15 milionów zł oszczęd- 

(ttz)
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Sn»zani« faowdów fui ttr toku

20 dni wcześniej ruszy 
bateria koksownicza nr 7

W wyniku realizacji cennego 
zobowiązania jakie podjęły 
wspólnie załogi Zarządu Bu­
dowlano Montażowego nr 2 
PPB HiL oraz przedsiębiorstw 
podwykonawczych, przy współ­
udziale pracowników inwesty­
cji, siódma bateria koksow­
nicza rozpocznie pracę 20 dni 
przed planowanym terminem. 
Zamiast 30 czerwca, będzie 
cna oddana do eksploatacji już 
w dniu 10 czerwca br. Mo­
żność wyprodukowania, dzięki 
skróceniu terminu, dodatko­
wych ilości koksu, gazu kok­
sowego i wyrobów węglopo- 
chodnych oznacza lepsze zao. 
patrzenie, a także zwiększenie 
wartości produkcji naszej hu-- 
ty o poważną kwotę-'

Jak przebiega realizacja ambi­
tnego zobowiązania budowniczych? 
O tym, że postęp robót Jest do­
bry, gwarantujący dotrzymanie 
skróconego o pełne 20 dni terml-

nu, przekonuje nas rozpalenie ba­
terii w celu suszenia jej komór, a 
następnie nagrzania ich do tempe­
ratury eksploatacyjnej. Rozpaleń.e 
baterii nr 7 nastąpiło w dniu 3 
bm. W tej chwili prowadzone są 
intensywne roboty wykończenio­
we, zakłada i uzupełnia się arma­
turę oraz zbrojenia. Suszenie ko­
mór baterii przebiega prawidłowo.

Nieco gorsza sytuacja panu­
je na sąsiednim obiekcie tj. 
na baterii nr 8. Miała ona być 
uruchomiona w tym samym 
terminie co bateria siódma, je­
dnak termin: 30 czerwca jest 
poważnie zagrożony. Budow­
niczym brak wielu dostaw li­
mitujących prowadzenie robót 
zgodnie z harmonogramem, a 
więc opóźnienia .są w tej sy­
tuacji nieuniknione. Oby tylko 
były nieduże. Inwestor oraz 
cała załoga budowlana powin­
ni dołożyć wszelkich 
aby jak, najszybciej 
także bateria ósma.

starań, 
ruszyła 

Gd)

Pnejan Słowakiewicz Bogdan Jaroszewicz ’’ Kazimierz Boczarski Piotr Jagiełłów!« • Tadeusz Fijałkowski Adam Wiśniewski Jan Muszak ’ Janusz Czepczyk
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PRZED WYBORAMI
DO SEJMU 1 RAD NARODOWYCH

Kampania wyborcza w 
coraz większym stopniu 
przyciąga uwagę mieszkań­
ców Nowej Huty. Wyborcy 
coraz bardziej interesują 
się pracą Dzielnicowego 
Komitetu FJN, wysuwając 
niejednokrotnie inicjatywę 
podejmowania czynów spo­
łecznych i zaciągania wart 
produkcyjnych dla popar­
cia programu wyborczego.

Można powiedzieć, że za­
interesowanie wyborami 
jest powszechne. Świadczy 
c tym ożywienie aktywno­
ści społeczeństwa, przeja­
wiające się szczególnie w 
czasie dyskusji na zebra­
niach poświęconych omó­
wieniu ordynacji wybor­
czej, programu KFJN na­
szej dzielnicy oraz wybo­
rów do Sejmu i rad naro­
dowych.

Spotkania kandydatów 
na radnych 
z wyborcami

Począwszy od 22 bm. na 
terenie kombinatu i miasta 
odbędzie się wiele spotkań 
załogi z kandydatami na 
radnych. M. in. w dniu 22 
bm. o godz. 14.30 w świetli­
cy Zakładu Koksochemicz­
nego, 23 marca o godz. 15.10 
w sali widowiskowej bu- 
d.s liku administracyjnego 
dyrekcji huty i o godz. 14.30 
w świetlicy Wielkich Pie­
ców, 27 bm. o tej samej go­
dzinie w świetlicy ZMO, 28 
Lm. w Stalowni, 5 kwietnia 
w TE, 6 kwietnia dla pra­
cowników Walcowni w 
świetlicy P-61, wydziałów 
Pionu Głównego Mechani­
ka w świetlicy wydziału 
W-3 i Transportu Kolejo­
wego w świetlicy TE.

Gdzie będziemy 
glosować?

Na terenie miasta Nowa 
Huta — w myśl uchwały Pre­
zydium DRN z dnia 20 lutego

Coraz więcej zobowiązań
(Dokończenie ze str. 1)

m. in. zagadnienie zatrudnie­
nia kobiet w Nowej Hucie. Po­
nieważ jest to problem dość 
istotny proponowano otwarcie 
większych zakładów, w któ­
rych znalazłyby pracę przede 
wszystkim kobiety. Postulo­
wano też rozbudowę Spół­
dzielni „Masarz”, która mogła­
by w pewnym stopniu rozwią­
zać trudną sytuację. Mówiono 
również o potrzebie zorgani­
zowanej opieki nad dziećmi ba­
wiącymi się w ogródkach Jor­
danowskich. Na zebraniu 
zmiany B poruszano kwestię 
niedomagań naszej służby 
zdrowia w kombinacie. Dotar­
cie do lekarza — jak twięr-

br. — utworzono II obwodów 
glosowania. W poprzednim 
numerze gazety podaliśmy 
ezęść adresów lokali obwodo­
wych komisji wyborczych. 
Obecnie zamieszczamy dokoń­
czenie. I tak: mieszkańcy
osiedla Bieńcryce i Mistrzejo- 
wice glosować będą w siedzi­
bie obwodowej komisji wy­
borczej nr 224 — Szkoła Pod­
stawowa nr 71, oeiedła Krze- 
slawice wraz z barakiem 
Osiedla Robotniczego w ob­
wodzie 225 — Szkoła Podsta­
wowa, osiedla Kantorowlee, 
Zesławice i Kcloni) Robotni­
czej Cegielni Zesławice w ob­
wodzie glosowania 226 —
świetlica Zesławickich Zakła­
dów Ceramiki Budowlanej, 
osiedla Grębalów w obwodzie 
227 — Dom Ludowy, osiedla 
Lubocze w obwodzie gloso­
wania 228 — Szkoła podstawo­
wa nr 78, osiedla Ruszczą w 
obwodzie 
stawowa. 
Chałupki 
Szkolą
Osiedla Robotniczego Pleszów 
w obwodzie glosowania 233 — 
świetlica osiedlowa, osiedla 
Mogiła w obwodzie 234 — 
Szkoła Podstawowa nr 34 1 
Szpitala Miejskiego Nowa Hu­
ta w lokalu własnym.

230 — Szkoła Pod- 
osiedla Branice — 
w obwodzie 231 — 
Podstawowa nr 74,

Powiatowe i Dżiel- 
FJN wydały w o- 

przed wyborczym

Aktualne wydawnictwa
Komitet Wojewódzką Ko­

mitety 
nicowe 
kresie 
szereg bardzo ciekawych 
wydawnictw broszurowych. 
Są to przede wszystkim 
opracowania dotyczące o- 
siągnięć i zamierzeń rad 
narodowych w terenie, ich 
gospodarczych osiągnięć u- 
bieglej trzechletniej kaden­
cji, jak również najpilniej­
szych zadań, które stoją 
przed nimi w przyszłości.

Jedną z najciekawszych 
dobrze opracowanych bro­

szur jest „Ziemia Krakow­
ska — osiągnięcia i plany 
rozwoju 1956—1961—1965” 
oraz „Programy wyborcze 
KFJN Nowej Huty i Kra­
kowa”. Można tli znaleźć' 
ciekawe statystyki gospo­
darcze dotyczące rozwoju 
ziemi krakowskiej, m. in.

dzili dyskutanci — wymaga 
bardzo często dużo czasu i 
cierpliwości z uwagi na wy­
stawanie w kolejkach.

Znany problem trudności 
komunikacyjnych poruszono 
w dyskusji na zpbraniu W-29 
i w innych wydziałach.

Szereg spotkań z kandyda­
tami na przyszłych ojców 
dzielnicy i miasta Krakowa, 
które odbędą się już w naj­
bliższych dniach w poszczegól­
nych zakładach i wydziałach 
przysporzy niewątpliwie wiele 
propozycji i wniosków zmie­
rzających do usprawnienia 
naszego życia. 

J. z.

także Nowej Huty i kombi­
natu. Na uwagę zasługują 
również inne broszury, np. 
„Rady Narodowe — doro­
bek. perspektywy i proble­
my” — wydane przez 
Książkę i Wiedzę. „Sprawy 
młodych” i „Obywatel i 
Państwo" — Państwowe 
Wydawnictwo „Iskry”, 
„Sejm pracujący” i „O go­
spodarce Polski” — Polskie 
Wydawnictwo Gospodar­
cze.

Odpowiadamy
na zapytania

• WYPROWADZIŁEM
SIĘ...
PYTANIE: Właśnie w o- 

kresie przedwyborczym o- 
trzymalem przydział mie­
szkania i przeprowadziłem 
się do innej dzielnicy Kra­
kowa. Mam teraz kłopot, 
gdzie powinienem głoso­
wać? — pyta jeden z Czy­
telników.

ODPOWIEDZ: W takim 
wypadku należy dokonać 
jak najszybciej przemeldo- 
wania, a wtedy pańskie na­
zwisko znajdzie się na do­
datkowych spisach wybor­
ców i będzie Pan mógł glo­
sować w tej dzielnicy, w 
której obecnie mieszka. Je­
żeli natomiast nie zdąży 
Pan załatwić przemeldowa- 
nia. będzie Pan głosował 
normalnie w tej komisji 
obwodowej, gdzie spraw­
dzał Pan spisy wyborców.
• A JEŻELI

WYJE2D2ASZ,.
Właśnie w dniu wybo­

rów powinieneś postarać się 
o odpowiednie zaświadcze­
nie Prezydium DRN o pra­
wie do głosowania. Głos 
swój złożysz w miejscowo­
ści, do której wyjeżdżasz. 
Oczywiście, głosowanie ma

' cjzarakter i&fjo foti 
malny, gdyż złożysz“głos na 
kandydatów Frontu Jedno­
ści Narodu nie znając ich 
bliżej, kan T

W hallu biurowca Walcowni Ciągłej Blach 
na Gorąco zwraca na siebie uwagę ciekawa 
1 pomysłowo wykonana gablota. Wewnątrz 
r.iej umieszczono za szkłem wykaz wnios­
ków racjonalizatorskich złożonych przez pra­
cowników wydziału. Odpowiednie kratki 
umożliwiają przesuwanie każdego wniosku 
w miarę jego przechodzenia z komórki do 
komórki odpowiedzialnej za realizację i wy­
korzystanie w produkcji.

Pomysłowa tablica stwarza okazję śledze­
nia drogi jaką przechodzi wniosek racjona­
lizatorski, informuje o aktualnym stadium 
załatwiania zgłoszonego pomysłu. Innowacja 
prosta, a korzyści daje ogromne. Wydaje się. 
że warto pójść w ślady wartościowej inicja­
tywy Klubu TiR wydziału P-61 i sporządzić 
podobne gabloty także w innych wydziałach 
huty. Rzecz tylko w tym, aby tablice — je­
śli już się je 
w aktualnym

wykona — były utrzymywane 
stanie. jd.

<z; PLAN *]

eów. stalowniey wykonali pian w 
IM procentach 1 mają na swoim

TABELA WYKONANIA ZADAŃ proc. planu
PRODUltCYJNYCH PRZEZ HUTĘ stali elektr. sur. W »•

DO DNIA 15 BM WŁĄCZNIE ZMO w prod. wyro­
bów szamotowych 91 • ••

proc. planu ZMO w prod. wyro­
ZMO w prod. wap­ bów zasadowych 91

na 128 »• • • Walcownia Zimna
ZMO w prod. óolo- Blach 91 »• »•

mitu 111 »» 4 Wydział Rur Zgrze­
Zakład Wapienni­ wanych 3ń7 si w

czy w Czatko­ Wydalał W-1 w prod.
wicach IM M M ogółem 91 »» w

Stalownia IM »» ». Warsztat konstrukcji
Wielkie Piece 1*1 »• Stalowych 92 A »•
Wydział W3 w prod. WP w piodukcji żu-

ogółem 1« »• *• żla granulowanego
Silowuia IW ►» M 1 spienionego S3 »» ».
Walcownia Zgniatacz IM * ». Walcownia Gorąc.
Aglomerownia IM •» W Blach S3 * •»
ZK w produkcji kofc- Na półmetku wykonywania za-

su ogółem l»l M f» dań w marcu, sytuacja nie uległa
ZK w produkcji kok żadnej zmianie. W dalszym ciągu

su wlelkopiec. IM 4 bardzo dobrze 1 rytmiczne pracu-
Wydział w-3 w prod. Ją załogi Stalowni i Wielkich Pie-

wyrobów kutych 
Wydział w-1 w prod.

wśród sprawdzających swoje nazwisko na spisie, w pierwszym dniu wyłożenia list, byl m. t*. 
przewodniczący Rady Zakładowej Kombinatu tow. Jan Stefanik.

Pierwszy dzień
sprawdzania list w obwodowych komi­

sjach wyborczych w Nowej Hucie, niedziela 
— 12 marca, upłynął pod znakiem dużego 
zainteresowania obywateli tą ważną dla 
wszystkich sprawą. Już przed otwarciem lo­
kali wyborczych, gromadziły się grupki 
mieszkańców, pragnących jak najszybciej 
dopełnić swego obowiązku. Szczególną uwa­
gę temu zagadnieniu poświęciła młodzież, 
która w tym roku po raz pierwszy w życiu 
przystąpi do urn wyborczych. Osiemnasto- 
latki byli bardzo ciekawi, czy ich nazwiska 
rzeczywiście figurują na listach...

Odwiedzamy Obwodową Komisję Wybor­
czą nr 195 na Osiedlu „Uroczym”. Mimo, że 
jest dopiero godzina 9.10, listę sprawdziło 
tu już około 20 osób. Przewodniczący komi­
sji tow. Stanisław Bober, jego zastępca dr 
I-n J9nUt_ i,ęzlonek korne^i H_ajina Słaby — 

prO>.vS'dzą swą pracę sprawnie i szybko. Każ-

dy z obywateli otrzymuje karteczkę z nu­
merem porządkowym listy wyborczej, co 
ułatwi odnalezienie nazwiska w dniu wy­
borów.

Do Obwodowej Komisji Wyborczej ur 203 
na Osiedlu Słonecznym, mieszkańcy zaczęli 
się schodzić nieco później. Jest dzień wolny 
od pracy, niejeden więc pragnie dłużej wy­
począć. Około godz. 10 mały, świeżo odma­
lowany lokal zapełnia się mieszkańcami. 
Przyszła właśnie grupa pracowników PBM. 
Towarzysze Mikołaj Rojek i Stanisław Pę­
czek szybko znajdują ich nazwiska na liś­
cie. W razie niezgodności daty względnie 
numeru bloku czy mieszkania, natychmiast 
koryguje się błędy, aby 16 kwietnia bez prze­
szkód można było przystąpić do głosowania 
na posiów i radnych. Po to właśnie trwa 
sprawdzanie list wyborczych, które wyłożo­
ne są do wglądu codziennie w go&r. -15—as- 
i w niedziele w godz. 9—14, aż do 26 marca.

KD FJN w Nowej Hucie
zatwierdził listę kandydatów na radnych

11 bm. odbyło się plenum 
KD FJN w Nowej Hucie, w 
którym wzięli również udział 
wszyscy przewodniczący rejo­
nowych i gromadzkich komi­
tetów FJN.

Przewodniczący KD FJN w 
Nowej Hucie tow. Andrzej 
Kasprzyk omówił szeroko 
platformę wyborczą i program 
naszej dzielnicy. Między in­
nymi stwierdził, że program 
jest realny i opracowany zgo­
dnie z istniejącymi możliwo­
ściami. Tak go też widzi i 
przyjmuje społeczeństwo No­
wej Huty, które na licznych 
zebraniach zapoznaje się z je­
go założeniami.

Ilustracją osiągnięć przy 
budowie Nowej Huty będzie 

stanowiło wydane w okresie 
poprzedzającym wybory bar­
wne wydawnictwo — jedno­
dniówką — „Miasto Młodo­
ści”.

Kampania wyborcza jest 
jednym z egzaminów postawy 
i zdyscyplinowania całego 
społeczeństwa. Dużą rolę ma­
ją tu do spełnienia terenowe 
Komitety Frontu Jedności Na­
rodu, które powinny być sta­
le uczulone na postulaty wy­
borców i ich wypełnianie.

W imieniu komisji porozu­
miewawczej stronnictw poli­
tycznych, przewodniczący za­
poznał następnie zebranych z 
listami kandydatów na po­
słów do-Sejmu PRL i rad­
nych do Rady Narodowej m.

koncie nadwyżkę wynoszącą około
3 tysiące ton stall. Wielkopiecow- 
nlcy przełamali na dobre zlą passę, 
wykonują piany dobowe 1 w re­
aliście zzlolali uzyskać nadwyżkę 
sięgającą w tej chwili 2 tysiące ton 
surówki. Oby utrzymali astrę tem­
po dalej. W czołówce najlepiej 
pracujących wydziałów znajduje 
się nadal załoga Zakładu Wapien­
niczego w Czatkowicach. Wykona­
ła opa pian w 106 procentach, a 
nadwyżka wynosi około 2 tysięcy 
ton kamienia wapiennego. Dobre 
rezultaty uzyskały także załogi 
Wydziału Dołomitowo-Wapi-nnego 
ZMO, Aglomerowni, Wconi 
Zgniatacz i Siłowni.

Niewykonanie planu przez zało­
gę Walcowni Ciągłej Blach na Go­
rąco spowodowane zostało prze­
dłużonym remontem zwijarek. 
Niedobór blachy wynoszący około
4 tyslący ton jest jednak możliwy 
do uzupełnienia w krótkim czasie. 
Zapewne także sąsiedzi z Walcow­
ni Zimrtej i z Wydziału Rur Zgrze­
wanych odrobią swoje niewielkie 
zaległości wynoszące około 400 ton 
blachy i kilkadziesiąt ton rur.

Jd 

Krakowa oraz przedstawił do 
omówienia i zatwierdzenia 
proponowaną listę kandyda­
tów na radnych do DRN No­
wa Huta.

Lista została po omówieniu 
i uzgodnieniu zatwierdzona.

(tt)

Warto oszczędzać 
na turystykę

Niełada emocję przeżyją właści­
ciele premiowanych książeczek o- 
szczędnościowych (z przeznacze­
niem wkładu na turystykę w kra­
ju i za granicą) — dzisiaj tj. 18 
marca br. W dniu tym bowiem — 
przy ulicy Świętokrzyskiej w 
Warszawie — odbędzie się losowa­
nie premii w postaci bardzo atrak­
cyjnych wycieczek i wczasów, ta­
kich jak: dwuosobowa wycieczka 
na Węgry (lldni) — w lipcu, je­
dnoosobowa wycieczka do Bułgarii 
na 20 dni, również w lipcu br.. Je­
dnoosobowe wycieczki do ZSRR i 
Jugosławii, wszystkie w okresie 
letnim. Wczasy 14 - dniowe w 
Międzyzdrojach, w Zakopanem, w 
Ciechocinku i Krynicy ną an-ce 

czerwiec i lipiec br. <p)

Towarzysz 
Franciszek Bigaj
ur. 3. XII. 1901, długoletni 
działacz KPP, PPR. PZPR, 
przewodniczący Dz. KKP. 
wiceprzewodniczący Komi­
sji Opieki przy KD PZPR 
w Nowej Hucie, odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski 
Ludowej, zmarł w dniu 17 
bm. Pogrzeb odbędzie się 
20 bm. o godzinie 13.30 na 
Cmentarzu Rakowickim w 

Krakowie.
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Kilka uwag nauczyciela

dom — wychowanie
Dlaczego nie wypłacono premii

W DYSKUSJI dotyczącej 
wychowania młodego 
pokolenia dość spornym, 

a może pozornie spornym pro­
blemem jest alternatywa, kto 
ma prowadzić tę trudną pra­
cę wychowawczą. Wielu zrzu­
ca tu całą odpowiedzialność

Atrakcyjne nagrody

„Co widziałem 
w ZSRR?“
Zarządy: Dzielnicowy 1 

Fabryczny Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej wspólnie z redakcją 
„Głosu Nowej Huty” o- 
głaszają konkurs na zdję­
cia amatorskie pod tytu­
łem: „Co widziałem w 
Związku Radzieckim?”.

Zdjęcia formatu co naj­
mniej 9 X 12 należy 
przesyłać w zalakowa­
nych kopertach opatrzo­
nych godłem na adres re­
dakcji do dnia 30 kwiet­
nia 1961 roku. W’ drugiej 
kopercie należy umieścić 
nazwisko, imię, zawód, 
miejsce pracy i adres u- 
czestnika konkursu.

Wyróżnione prace będą 
publikowane w „Glosie 
Nowej Huty” oraz umie­
szczone w gablotach 
TPPR na terenie Huty 
im. Lenina.

Dla zwycięzców kon­
kursu przewiduje się na­
stępujące nagrody: 1. U- 
DZIAL W WYCIECZCE 
DO ZWIĄZKU RADZIE­
CKIEGO. 2. POWIĘK­
SZA I.NIK, 3. KOMPLET 
REPRODUKCJI GALE­
RII TRETIAKOWSKIEJ.

jedynie na placówki oświato­
wo-wychowawcze, a przede 
wszystkim na szkołę. Zadaje- 
my więc pytanie, jaki powi­
nien być stosunek szkoły do 
wychowania i jaki on jest.

Szkoła ma bardzo poważne 
zadanie: wpaja w umysły 
młodych chłopców i dziew­
cząt bogate fakty z biologii, 
historii, matematyki, fizyki i 
chemii. Uczy też ona pewnych 
praktycznych umiejętności: 
posługiwania się określonymi 
pomocami. Wyrabia pewne 
nawyki, jak systematyczna 
praca, terminowe oddawanie 
zadań itd. Jest więc na tym 
odcinku już wiele momentów 
wychowawczych.

Ponadto tzw. „godziny wy­
chowawcze" stanowią w szko­
le dużą możliwość dyskutowa­
nia przez młodzież, proble­
mów współczesnych. jak 
sprawa stosunku do własno­
ści społecznej, szacunku dla 
starszych, poszanowania god- 
nościu ludzkiej, pomocy ro­
dzicom w gospodarstwie do­
mowym, oszczędności, ideału 
życia, zawodu itd. Z tego wy­
nika. że szkoła korzysta 
żliwości oddziaływania 
chowawczego i czyni to 
sadzie nie najgorzej.

Zachodzi tylko pytanie, czy 
skutecznie. Z żalem 
stwierdzić trzeba, że nie zaw­
sze ze skutkiem. Dlaczego?

Szkoła otrzymuje dziecko 
siedmio lub czternastoletnie. 
Z tego wynika, że ów chło­
piec. czy też dziewczynka już 
otrzymały jakiś kierunek wy­
chowawczy: dobry lub zły. 
Często dziecko do szkoły mo­
że przyjść już leniwe, niepo- 
rządne, niestaranne, ordynar­
ne. ze stekiem brzydkich wy­
razów i przekleństw. Może też 
być i odwrotnie, zupełnie do­
brze. A więc wychowanie do­
mowe we wczesnych 
życia dziecka 
dalszy profil 
Jest to więc 
szkoły.

sąsiadkę,

Rozmawiamy

z mo­
wy- 

w za-

latach 
warunkuje jego 
wychowawczy, 

jedna trudność

DO NASZEJ REDAKCJI 
zwróciło się wiele osób 
(w listach, telefonicznie, 

lub podczas codziennych spot­
kań) z zapytaniem, dlaczego 
pracownicy umysłowi nie o- 
trzymali przy ostatniej wy­
płacie przysługującej im pre­
mii? Fakt ten wywołał duże 
rozgoryczenie wśród zainte­
resowanych, którzy stawiają 
sprawę w sposób następujący: 
Jak to się dzieje, że mimo iż 
wydział (mój) plan wykonał 
premii nie otrzymałem? Gdzie 
tkwi przyczyna?

Ponieważ niewypłacenie 
premii wywołało sporo dy­
skusji podyktowanej osobisty­
mi pretensjami, zresztą zu­
pełnie zrozumiałymi, posta­
nowiliśmy wyjaśnić sprawę u 
kierownika działu zatrudnie­
nia i płac mgr S. Suchońskie- 
go. zadając mu kilka pytań, 
z którymi zwracają się do nas 
Czytelnicy. Przede wszyst­
kim chodzi więc o powody 
wstrzymania premii i kogo to 
dotknęło — czy wszystkich 
pracowników umysłowych, czy 
tylko jakąś grupę?

— Zacznijmy od stwierdze­
nia faktu: premia wstrzyma­
na została nie wszystkim pra­
cownikom umysłowym, lecz 
jedynie części (mniej n:ż 50 
proc.) a więc: kierownikom 
wydziałów, zastępcom, kiero­
wnikom zmian, oddziałów, mi­
strzom itp. Dotyczy to za­
liczki na premię kwartalną 
i premii za przekroczenie 
fw styczniu) bazy produkcji. 
Powody: po pierwsze przekro-

• czenie planowanego stanu za-

Trudność druga. Uczeń koń­
czy zajęcia szkolne między 
godz. 13—14. Kończy się „war­
ta" wychowawcza szkoły. Ma 
podjąć ją dom. Ale czy podej­
muje? Rodzice winni uczyć 
dzieci szacunku do ludzi. Ale 
gdy matka oklina
czy nauczy tego szacunku? 
Dom ma uczyć poszanowania 
własności społecznej. Ale gdy 
ojciec przynosi tzw. „fuchę”, 
czy te kazania skutkują? 
Trzeba wychowywać młode 
pokolenie przez czyn i dobry 
przykład. Ścisłe rozłożenie za­
jęć domowych ucznia, rozpla­
nowanie czasu na trud i roz­
rywkę to połowa pracy wy­
chowawczej domu. Druga zaś 
jej połowa to kontrola pracy 
dziecka. Chodzi tu o serdecz­
ną pomoc w trudnych spra­
wach, radę ojcowską czy ma­
cierzyńską. Jeśli na te spra­
wy położymy akcent, to 
i szkoła i dom będą miały 
łatwiejszą atmosferę wycho­
wawczą.
mgr WŁODZIMIERZ WÓJCIK

Z GRZECZNOŚCIĄ — 
ZAWRZYJ SOJUSZ 

A UNIKNIESZ 
WIELU PRZYKROŚCI

tnidnienia to miesiącach sty­
czniu i lutym, głównie w gru­
pie pracowników umysłowych; 
po drugie wysokie przekro­
czenie godzin nadliczbowych 
przede wszystkim w wydzia­
łach nie pracujących w ru­
chu ciągłym (np. remontowe); 
po trzecie zbyt niskie wyko­
nanie planu produkcji w sto­
sunku do zaistniałych prze­
kroczeń.

— Elekt tego wszystkiego?
— Efektem było przekro­

czenie funduszu plac, które 
wyniosło w styczniu około 
milion złotych, a za 2 mie­
siące ponad 3 miliony. Obo­
wiązujące w tej dziedzinie 
przepisy przewidują, że w wy­
padku kiedy przekroczenie 
jest u-iększe od premii (do 
wypłaty) wówczas zrealizowa­
nie wypłaty jest zawieszone 
do czasu likwidacji istnieją­
cego przekroczenia.

— Znamy już przyczyny niewy- 
placanla premii, interesuje nas te- 
raz, zgodnie z wolą naszych Czy­
telników, jakie są szanse '„uru­
chomienia” premii za styczeń i o- 
trzymania jej za luty—marzec? 
Albo inaczej, co należy zrobić, że­
by otrzymać premię i w jakim 
stopniu zależy to od samych pra­
cowników?

— Konieczne jest spełnie­
nie kilku warunków. W pier­
wszym rzędzie niezbędne jest 
wysokie przekroczenie pla­
nu produkcyjnego, następnie 
nieprzekraczanie planu godzin 
nadliczbowych i zlikwidowa­
nie w marcu wszystkich nad­
wyżek zatrudnienia w stosun­
ku do planowanego. Gdy usu­
nięte zostanie przekroczenie,

za 3 miesiące, umożliwi to 
wypłatę całej premii za pierw­
szy kwartał w pełnej wysoko­
ści.

-*’A jeżeli przekroczenie nie zo­
stanie w pełni zlikwidowane z 
czym raczej należy się liczyć?

— Wówczas premia za cały 
kwartał wypłacona będzie w 
wysokości pomniejszonej o 
istniejące przekroczenie fun­
duszu płac.

— Na zakończenie Jeszcze jedno 
pytanie: w jakim stopniu zaistnia­
ła sytuacja dotyczy pracowników 
ryczałtowych?

— Pracownicy ryczałtowi 
jak wiadomo 2godn-e z przy­
jętymi zasadami otrzymują 
premię raz na kwartał, czyli 
aktualnie ich nie dotyczy (bo 
premii nie biorą): otrzymują 
oni premię z końcem kwiet­
nia na tej samej zasadzie co 
pozostali pracownicy umy­
słowi, którym premii nie wy­
płacono w ub. miesiącu a od 
których — jak już powiedzia­
no — zależy w dużej mierze 
wykonanie zadań produkcyj­
nych, ilość godzin nadliczbo­
wych, oraz likwidacja prze­
rostów w zatrudnieniu.

— Dziękujemy za wyjaśnie­
nie nurtujących nas i na­
szych Czytelników spraw. Je­
steśmy przekonani, że spełnie­
nie powyższych warunków za­
pobiegnie powtórzeniu się 
podobnej sytuacji w przyszłoś­
ci.

Rozmawiał.- ' J. Z.

Konkurs sportowy
(Dokończenie ze str. 1)

Dla wszystkich sympatyków 
sportu, uczestników naszego 
konkursu wydarzeniem dnia 
było ogłoszenie wyników kon-

Nie wystarczy być „urzędnikiem"
Towarzysz był wczoraj chory. Dziś jest 

jeszcze kwaśny i ' ' '
— Grypka?
— Oczywiście.

A niech ją...
Wyciąga się.
— Sprawdziłeś 

sie wyborców?
— Nie. Wybieram się z rodziną. W nie-

kursu. Do redakcji wpłynęło 
w regulaminowym terminie 
3.318 kuponów. Po podsumo­
waniu kuponów pierwsza 
ósemka najlepszych sportow­
ców Nowej Huty za rok 1960 
ukształtowała się następująco:

LUCJAN SŁOWAKIEWICZ 
(Hutnik) 28968 pkt.

BOGDAN JAROSZEWICZ 
(Wanda) 22541 pkt.

KAZIMIERZ BOCZARSKI 
(Hutnik) 13470 pkt.

PIOTR JAGIELŁOWICZ
(Sparta) 124G3 pkt.

5) TADEUSZ FIJAŁKOWSKI 
(Wanda) 9721 pkt. 

ADAM WIŚNIEWSKI 
(Hutnik) 8142 

JAN MUSZAK 
(Sparta) 7225 

JANUSZ CZEPCZYK 
(Hutnik) 6574

i»

2)

3)

4)

obolały.

Sezonowa choroba.

już listę. Jesteś w spi-

dzielę.
Nawet nie wiem, nie przypominam so­

bie dokładnie jak zaczęła się rozmowa, 
która — być może warto ją odnotować — 
poruszyła nas obu.

— ...właściwie co my mamy z tymi wy­
borami bezpośrednio wspólnego? — po­
wiedział, bodaj tak, w jakimś momencie. 
Rozumiem: będzie glosowanie. No, pój­
dziemy, oddamy glosy. Do tego czasu od­
będzie się zebranie. Omówimy program 
FJN. Buć może zorganizują u nas spot­
kanie z kandydatami na posłów czy do 
rad narodowych. To wszystko. Słuchaj! 
Rodzi się we mnie myś', że takie jwtrak- 
towanie wyborów jest bądź co bądź zbyt 
„zewnętrzne”. Obywatel znajduje się 
jakby poza samą sprawą, jej treścią. 
A przecież o n. jego udział w tym co na­
zwalibyśmy akcją czy k a m p a n i ą 
wyborczą, jego wkład osobisty, 
chyba to powinno być na ¡ważniejsze.

— I ja się z tym zgadzam. A wobec 
tego...

— Właśnie. Co dla nas s a m y eh 
staje się treścią kampanii wyborczej?

— Rozumiem, że sensowne jest spojrzeć 
na nią po prostu z naszego podwórka, 
z punktu widzenia — np. zakładu, w któ­
rym pracujemy.

— Zgoda. Wobec tego winny nas inte­
resować codzienne sprawy, bolączki ludz­
kie i tzw. „sprawy do załatwienia”. Czy 
tylko to? Nie, na pewno. Sposób zarzą­
dzania przedsięborstwem i załatwiania 
spraw. Perspektywa jego rozwoju. .4 wre­
szcie dzielnica. blok w którym mieszka­
my i rada gospodarująca na naszym te­
renie.

— Powiedziałbym, że w wielu wy­
padkach powinno nam po prostu za­
leżeć na ulepszeniu stylu pracy i sposobów 
zarządzania oraz gospodarowania.

— Zgadzam się z tobą. I dodałbym, że

sam fakt iż wybory — jako wielka kra­
jowa batalia o najważniejsze sprawy nur­
tujące nasze społeczeństwo — mimo, że 
siłą rzeczy zawierają liczne terminy, 
ujęte są w porządek uregulowany pań­
stwową uchwałą w myśl zasady: co, gdzie 
i kiedy — w istocie rzeczy powinny otwo­
rzyć szeroko furtkę inicjatywie 
społecznej. Nie administracyjne 
ich ramy czy oprawa stają się najważ­
niejsze, lecz właśnie nurt wniosków, ini­
cjatywy, dyskusji i polemiki wokół węz­
łowych i najbardziej istotnych spraw 
naszego żucia i rozwoju.

— Kontynuujesz myśl: — nie jesteśmy 
urzędnikami. Czy tak?

— Z pewnością. Jako obywatele sta­
nowimy zaprzeczenie pojęcia tzw. zauto­
matyzowanych wykonawców uchwał, pla­
nów czy zarządzeń.

— Jednym słowem chciałbyś widzieć 
wybory od strony samych wyborców 
i potrzeb ludzi (w sensie społeczeństwa 
i określonych środowisk), ich wzrokiem 
oceniać nasze realne możliwości.

— Jeszcze więcej: mam na myśli kon­
frontowanie opinii i doświadczeń, jak 
to się mówi spojrzenia z góry i od dołu. 
W dodatku sądzę, że nie ma bardziej pa­
sjonującej tematyki jak „codzienny te­
mat” naszego życia. Nigdy nie tracą na 
aktualności, ciekawości i atrakcyjności — 
myślę, że i to słowo można tu użyć — 
takie sprawy jak sposób materializowa- 
nia naszych zamierzeń, 
gospodarowania. Czy to 
realne i właściwe? czy 
lepiej zrobić...

— Zmierzasz ciągle do 
naszej działalności na tle planów, 
gramów i perspektywy 
zakładu czy dzielnicy w najbliższych la­
tach.

— I muszę ci powiedzieć, że robię to 
świadomie i z poczuciem 
Okaże się bowiem przy tym, 
k i.e j ' 
być 
mat 
naw 
zna 
pozycjami i twórczymi 
myślami. Bez przesady. R. W'.

6)

V)

8)
pkt.

Pierwszy sportowiec Nowej 
Huty otrzymał puchar prze­
chodni z rąk przewodniczące­
go Prezydium DRN Francisz­
ka Misiudy, a redaktor na-- 
czelny „Głosu Nowej Huty” 
wręczył całej ósemce pamiąt­
kowe dyplomy. 5-letnia Mar- 
Icnka i 3-letnia Anitka Flor- 
kówny z wdziękiem obdaro­
wały ośmiu asów wiązankami 
kwiatów.

I znów na estradzie Carmen 
Moreno. Tym razem w roli 
„ślepego losu”. Za chwilę wy­
losuje nagrody dla tych spo­
śród uczestników konkursu, 

•którzy najtrafniej wytypowali 
pierwsza, ósemkę.

Szczęście, reprezentowane 
przez panią Carmen Moreno

pkt.

śpiewa Rene Cianea u.

uśmiechnęło się do 16-letniego 
ucznia Tadeusza Sudera z 
Mogiły, który stal się posia­
daczem telewizora marki Nep­
tun. Radioodbiornik Sonatina 
wylosował p. Stanisław Sto­
larski, zam. Wieczysta lb/149.

A oto pozostali zdobywcy 
nagród:

3) Stanisław Musiejowski 
Kraków, ul. Dolnych Młynów 
6/3 — ekspres do kawy,

4) Henryk Gorzkowski Kra­
ków, ul. Wielopole 1 — wazon 
kryształowy,

5) Zofia Halberda N. Huta

zarządzania czy 
co robimy jest 
nie można tego

omawiania form 
pro- 

rozwoju krain.

konsekwencji, 
że w ta­

nie można 
rzędnikiem, „a u t o- 
m” czy po prostu w y k o- 
ą. Co więcej, że każdy 
dysponuje w zanadrzu p r o-

dyskusji 
u
e
c
s

Nowa 
żelaz-

Kra-

os. Kolorowe 12/79 — teczka
6) Krystyna Nagodowska N. 

Huta os. A-ll 12/23 — zega­
rek,

7) Stanisław Jamrozy 
Huta os. A-31 bl. 2/72 — 
ko turystyczne,

8) Wojciech Ciepiela
ków, ul. Grunwaldzka 10/1 — 
tort,

9> Rozalia Podbiera Kraków, 
ul. Dekerla 2b/2 — wieczne 
pióro,

10) Czesław Halberda Nowa 
Huta os. Kolorowe 12/71 — 
wieczne pióro.

Gratulujemy i życzymy po­
wodzenia w następnych na­
szych konkursach.

Z występu w hali widowiskowej. Carmen Moreno i Wiesław Wie­
rusz Kowalski podbili widownię. Zespól Jana Walaska otrzymał 

duże brawa. Fot. J. Brożek

Wysłałem 40 kuponów 
— móui 

zdobywca telewizora 
Od soboty jest właścicielem 

pięknego telewizora marki 
„Neptun”. Nazwisko szczęśli­
wego uczestnika konkursu 
sportowego: Suder. Imię: Ta­
deusz. Ma lat 16 i jest ucz­
niem klasy VIII w XI Li­
ceum Ogólnokształcącym przy 
ulicy Kocmyrzowskiej. Przy 
wręczaniu nagrody (do reda­
kcji przyszedł ze starszym 
bratem, telewizor to jednak 
ciężar) przeprowadzamy bły­
skawiczny wywiad.

— Ile kuponów Pan nadesłał?
— Coś około 40. Okazało 

się, że na wszystkich wytypo­
wałem prawidłowo ósemkę 
najlepszych sportowców No­
wej Huty. Ustawiałem nazwi­
ska w różnej kolejności. Je­
den z kuponów zawierał tyl­
ko jeden błąd. To telewizor...

— Czy kłoś z domu brał jesz­
cze udział w konkursie?

— Ja i mój brat. Nadesłał 
też ok. 40 kuponów, ale nie 
miał szczęścia.

— Interesuje się Pan sportem?
— Bardzo. Przede wszyst­

kim piłkarstwem. Moje ulu­
bione drużyny to Wisła, Cra­
covia i Hutnik. Chodzę czę­
sto na mecze. Znam sportow­
ców Nowej Huty bardzo do­
brze, wiem którzy cieszą się 
największą 
Dlatego udało mi— Telewizora nie 
szcze w domu?

— Nie. Bardzo 
gdyż nie prędko 
się dojść do tego sprzętu. Bo­
rę często udział w różnych 
konkursach, ale to dopiero 
druga wygrana. Poprzednio 
wygrałem książkę za rozwią­
zanie krzyżówki, także zresz­
tą w „Głosie Nowej Huty”.

Gratulując życzymy 
radości z telewizora.

popularnością, 
się „trafić". 
mieliście je-

si? cieszę, 
udałoby mi

dużo 
(jd)
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W nasaej hucie odbyło się 
już wiele zebrań poświeconych 
omówieniu programu wybor­
czego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu dzielnicy Nowa 
Huta oraz ważniejszych za­
gadnień związanych z wybo­
rami do Sejmu i rad naro­

Spotkanie w W «ley w i

Czym powinni
zająć się przyszli radni

dowych. Kilka dni temu ze­
branie takie odbyło się w Wy­
dziale Walcowni Blach na 
Zimno. Udział w nim wziął 
m. in. I sekretarz Komitetu 
Fabrycznego PZPR tow. Zbi­
gniew Jakus i tow. Zdzisław 
Meliszek — przewodniczący 
Robotniczej Spółdzielni Mie­
szkaniowej HiL.

Z dużym zainteresowaniem 
uczestnicy zebrania wysłuchali 
ciekawej informacji tow. Ja- 
kusa o pracy i dorobku Sej­
mu, oraz o osiągnięciach Pod­
komisji Hutnictwa — działa­
jącej w ramach Komisji Prze­
myski Ciężkiego, Chemii i 
Górnictwa, — na tle zadań 
stojących przed załogą naszej 
huty w związku z jej rozbu­
dową do 9 min ton stali rocz­
nie.

Sejm drogiej kadencji nehwaHl 
ren» 4 1?» ustaw, a Raka Pań­
stwa wydała w tym ensie fak- 
tyezaie tylkó iwa dekrety, łwiad- 
err te niewątrliwie • żywotnej 
drialalności Sejmu i dobrych 
prrejawach demokratyzacji tycia 
państwowego w naszym kra)«. 
Sse»gólnte ważna jest ustawa o 
Radach Narodowych, rozszerzają­
ca ich uprawnienia i określająca 
w sposób bardziej rscsegółewy za­
kres ich działania, ustawa o Sa­
morządne Robotniczym, zmierza­
jąca do zwiększenia udziału za­
łóg w zarządzaniu zakładami pra­
cy cny też ustawa o Komitecie 
de Kpraw Techniki. Fosa tym 
«Hele uwagi poświecił tow. Jakus 
omówieniu pracy Sejmu, zespołów 
partyjnych i sprawowaniu kon­
troli — jednej z podstawowych 
funkeji Sejmu.

.Z kolei głos zabrał tow. Me­
liszek. Główną uwagę w swo­
im wystąpieniu skoncentro­
wał on wokół spraw mieszka­
niowych, zatrudnienia i na­
wiązania ściślejszego kontaktu 
Rąd Narodowych z zakłada­
mi pracy. W okresie najbliż-

Czwarty obiekt kolonijny

czasie obrad ostatniej 
dyskutowano m. in. sze- 
nad planem zamierzeń 

technicznych,

W 
KSR 
roko 
organizacyjno 
którego realizacja mą zabez­
pieczyć wykonanie niełatwych 
zadań huty w roku bieżącym. 
Obok zagadnień inwestycyj­
nych. zatrudnieniowych i pro­
dukcyjnych. największą uwa­
gę przedstawicieli huty sku­
piały sprawy poprawy warun­
ków .socjalno-bytowych zało­
gi. Wydaj« się. że warto przy­
toczyć parę zamierzeń z tej 
dziedziny-

A więc po pierwsze w tro­
sce o umożliwienie większej 
ilości dzieciom pracowników 
huty wyjazdu na kolonie let­
nie, planuje się pozyskanie 
jeszer« jednego obiektu kolo­
nijnego. Ostatnie starania idą 
w kierunku przejęcia budyn­
ku w Sztyncrcie Dużym, pow. 
Węgorzewo, na Poiezierzu 
Mazurskim. Byłby ta nasz 
rrurarty ebiekt kolonijny, po- 
łoiony w hardro malowniczej 
i atrakcyjnej okolicy kraju. 
Innym zamierzeniem z tej sa­
mej dziedziny, które już od 
lat nie może doczekać się wy­
konania. jest doprowadzenie 
wody Pitnej do Domu Dziec­
ka w Porąbce. Tu jak wiado­
mo wypoczywają co roku na­
sze dzieci, a brak wody pitnej 
jest poważnym mankamentem 
placówki.

Na każdej prawie naradzie 

szych trzech lat — powiedział 
on — nowohucianie otrzymają 
12.300 nowych izb mieszkal­
nych z czego 9.600 przypada 
dla pracowników kombinatu. 
Ilość ta nie rozwiąże trudnego 
problemu mieszkaniowego. 
Aby zaspokoić potrzeby huty 

Miesz- 
roku 

człon-

iz-
na

ków o 3000 izb.

należy wybudować o 3.500 izb 
więcej niż zaplanowano. Trud­
ności te zostaną częściowo roz­
wiązane przez budowę miesz­
kań spółdzielczych. M. in. Ro­
botnicza Spółdzielnia 
kaniowa HiL do 1963 
wybuduje dla swych
ków na Osiedlu w Bieńczy- 
cach około 1300 izb i blisko 
1090 w Dąbiu. Poza tym z 
funduszów zakładowych nasza 
huta wybuduje we własnym 
zakresie 360 izb mieszkalnych, 
PPB HiL 163 a PBM Nowa 
Huta ok. 110 izb. Ponadto pla­
nuje się na osiedlach w Krze- 
sławicach, Bieńczycach w 
Czyżynach i Mogile do roku 

.1965 wybudować 715 domków 
jednorodzinnych o 3.200 
bach mieszkalnych oraz 
osiedlach wiejskich 700 dom- 

Szecokc 
tow. Meliszek mówił o zamie­
rzeniach z zakresu zatrudnie­
nia, które bardzo poważnie 
wzrośnie w związku z rozbu­
dową kombinatu, o możliwo­
ściach podnoszenia kwalifika­
cji zawodowych oraz rozwią­
zaniu problemu zatrudnienia 
kobiet.

Po przemówieniach wywią­
zała się ożywiona dyskusja, 
w której głos zabierali m. in. 
Nowak. Gozdalski, Łukasik i 
Madejaki. Wyliczono 
przeróżnych bolączek 
dzielnicy. Domagano 
przyszłych radnych 
zdecydowanych starań mają­
cych na celu prawidłowe roz­
wiązanie problemu komunika­
cji tramwajowej, za trudnie«.'a 
kobiet oraz uporządkowania 
nowych osiedli i założenia na 
nich placów’ zabaw dla dzie­
ci. Np. tow. Nowak zwrócił 
uwagę na nieuzasadnioną pod­
wyżkę cen i zaapelował pod 
adresem komisji cennikowej 
rby zaostrzyła kontrolę na 
tym odcinku. Tow. Gozdalski 
mówił o wychowaniu młodzie­
ży, otoczeniu jej większą o- 
pieką ze strony DRN tj. wy- 

sporo 
naszej 

się od 
bardziej

roboczej słyszy się u nas na­
rzekania na brak odpowied­
niej ilości szafek na ubrania. 
Potrzeby w tej dziedzinie są 
ogromne. Przewodniczący Ra­
dy Zakładowej Kombinatu 
tow. Jan Stefanik szacuje 
ilość koniecznych szafek u- 
braniowych na ok. 12 tysięcy! 
Wysunął on ciekawy i na pe­
wno warty realizacji projekt: 
zamiast kupować gotowe szaf­
ki. co kosztowałoby bardzo 
drogo, lepiej powierzyć ich 
wykonanie z b'"chy odpado­
wej Wydziałowi Produkcji U- 
bocznej. Zaopatrzenie szatni 
w odpowiednie szafki to spra­
wa i pilna i naprawdę ważna. 
T-zeba jej poświęcić wiele 
uwagi.

W ciągu bieżącego roku za­
mierza zakupić nasza 
dalszych 50 saturatorów 
wyrobu wody gazowanej, 
poprawi sytuację, ale jej 
szcze nic rozwiąże.

Dużo miejsca w planie 
mierzeń zajęły sprawy hoteli 
hutniczych. Ma się opracować 
założenia budowy nowego ho­
telu robotniczego, zabezpie­
czyć kwatery dla brygad re­
montowych HPR w ilości ok. 
3909 miojac, wyremontować 7 
budynków hotelowych o 452 
izbach. Poprawę warunków 
sanitarnych i bytowych w ho­
telach uzyska się dodatkowo 
przez zakup nowego i wymia­
nę zużytego sprzętu hotelowe- 

huta 
do 
co 
je-

za­

budowaniu ośrodków wypo­
czynkowych m. in. basenu 
kąpielowego.

Dużo uwagi poświęcono tak­
że sprawom usterek mieszka­
niowych, złemu zaopatrzeniu 
Nowej Huty w artykuły pier­
wszej potrzeby.

Na wszystkie pytania posta­
wione przez uczestników ze­
brania, tow. Jakus i Meliszek 
odpowiedzieli wyczerpująco, 
zapoznając ich równocześnie z 
programem wyborczym KFJN 
dzielnicy Nowa Huta. (dż)

Co usprawniliśmy?

Opłacalne przedsięwzięcia
Zrealizowani« w uh. roku w 

naseej hucie 45* usprawnień « 
okresu postępu technicanego 
świadczy o macanym wzroście 
zainteresowania »logi tym wal­
nym dla gospodarki narodowej 
zagadnieniem. Zastosowanie w 
produkcji tych innowacji przy­
niesie w br. około 135 min sł. 
osccrędności. Należy nadmierne, 
że w 1555 r. nasi nowatorzy pro­
dukcji wypracowali 5«.«51 tys. zł. 
oszczędności, ą 1551 roku 24 
min ii.

W realizacji zadań planu po­
stępu technicznego przodowała 
załoga stalowni, Wiko»« Blach 
Gorących i Wydziale Walcownie 
Wstępne. NajwIęksM natomiast 
efekty ekonomiczne uzyskali pra­
cownicy Wielkich Pieców wy­
konując 5 zadań planowych, któ­
re przyniosły prawie fil min U. 
oszczędności. Na drugim miejscu 
uplasowała się załoga Zakładu 
Koksochemicznego, która wypra­
cowała oszczędność sk. 31 min zł. 
W następnej kolejności idzie za­
łoga Pionu Głównego Mechani­
ka — lt min zt. Walcowni Blach
Gorących — ponsd 12 min zł. I 
Pionu Głównego EnergeUyKa 
przeszło * min zś.

Ogólne osiągnięcia a zakresu 
postępu technicznego w wysoko­
ści około 135 min zł. zrealizowa­
no przy nakładzie ST min al. Wy­
nik ten Jest więc dwukrośnte 
wyższy od nakładu. Z ważniej­
szych zadań wykonanych na 
szczególną uwagę zasiu ruj»: 
utpriwresle dotyczące pomiaru 
grubości taśmy w walcowni 
blach gorących dające rocznie 
około 12 milionów złotych.

kwotę ok. 1.700 tys. zł. 
z tego przeglądu widać, 
przed nami wcale nie- 
i niemałe zadania. Aby 

trzeba będzie

go za
Jak 

stoją 
łatwe 
je wykonać, 
wielkiego wysiłku oraz syste­
matycznej, bieżącej kontroli 
realizacji planu. Wszystkie 
jego postanowienia z tej na­
prawdę ważnej dziedziny ja­
ką są sprawy socjalno-by­
towe, muszą być dotrzymane.

jd

płoną oanie martenów..

JTct 12 t/tt! produkda

Próby rozruchowe
w Walcowni Drobnych Profili trwają

Uwaga pracowników rozru­
chu koncentruje się w dal­
szym ciągu na grupie wstęp­
nej klatek walcowniczych. Tu 
próbowano już walcować ma­
teriał w warunkach jak naj­
bardziej przypominających 
normalną eksploatację. Z tym 
tylko, że zamiast stalowych 
kęsów przepuszczano przez 
walce rozgrzane bloki... oło­
wiu. Jak dotąd przewalcowa- 
no ok. 900 kg ołowiu, uzysku­
jąc na grupie wstępnej zupeł­
nie pomyślne rezultaty.

Ale urządzenie czekał nie-

Cenną inowacją Je«* takie ob­
niżenie »wartości mangantu w 
surówce poniżej 1 proc., ee wpły­
ńcie dodatnio na emniej«enie 
«użycia rudy manganowej.

Blisko 25 min rż przynporzyt 
hucie Zakład Koksoehemiciny 
ilziąki intensyfikacji produkcji 
koksu m. in. pracz skrócenie cy­
klu koksowania de IM rod«., ee 
dało dodatkową produkcję w ilo­
ści 32 tys. ton koksu.

kaa

Ilość pyłów nad hutą
można zmniejszyć

SĄ DNI, kiedy mieszkańcy 
Nowej Huty tracą nie tyl­
ko chęć do spacerów, ale 

wręcz wzdragają się przed 
wyjściem na ulicę, choćby w 
celu załatwienia niezbędnych 
sprawunków. Nie można też 
wietrzyć mieszkań, bo w po­
wietrzu unoszą się pyły i 
szkodliwe dla organizmu wy­
ziewy Aglomerowni, Zakładu 
Koksochemicznego i wielu in­
nych wydziałów kombinatu. 
Przynoszą je do dzielnicy 
wiatry wschodnie, na szczę­
ście niezbyt często wiejące. 
Na tej zresztą zasadzie, osie­
dla mieszkalne usytuowano 
na zachód od kombinatu, aby 
jego wyziewy nie zatruwały 
powietrza mieszkańcom. Nie­
mniej jednak huta emituje do 
atmosfery ogromne ilości nie­
zdrowych pyłów, które w u- 
biegłym roku doszły do oko­
ło 40 tys. ton (z czego na Aglo­
merownię przypada 13.638 ton, 
a Dolomitownię 10.400 ton). 
Dopuszczalne zaś zapylenie 
wynosi 40 do 50 ton na 1 km* 
w stosunku rocznym dla dziel­
nic mieszkalnych, a 200 ton 
dla przemysłowych.

Zagrożenie zdrowia przy 
obecnym zanieczyszczeniu at­
mosfery powiększa jeszcze po­
łożenie Krakowa w niecce wi­
ślanej, ponad którą tworzy się 
często szeroka czapa mgieł, 
stężająca szkodliwe substan­
cje.

Nowa Huta ma może nieco 
lepsze położenie niż stary 

bawem jeszcze jeden i to zna­
cznie trudniejszy egzamin. 
Trzeba było spróbować wal­
cowania już nie ołowiu, ale 
prawdziwej stali. Przeszkodą 
w podjęciu tych prób był je­
dnak kłopot z piecem grzew­
czym. Nie ukończono w porę 
suszenia pieca ze względu na 
brak właściwej mieszanki ga­
zowej. Nie „załamało" to je­
dnak pracowników rozruchu, 
którymi dowodzą dyr. techni­
czny Elmontu inż. Kozakie- 
wici oraz inż. Kusek z Wal­
cowni Drobnej. Wpadli na po­
mysł zainstalowania prowizo­
rycznego pieca elektrycznego, 
w którym do czasu uzyskania 
we właściwym piecu tempera­
tury ok. 1200*C, grzeją stalo­
we kęsy przeznaczone do prób 
walcowania.

7 bm. zaczęła się pierwsza 
seria tego rodzaju prób na 
grupie wstępnej, zakończona 
uzyskaniem wymaganego pro­
filu stali, czyli jak mówią fa­
chowcy projektowanego kali­
browania. W tej chwili toczą 
się dalsze próby walcowania 
na gorąco, z tym że rozszerza­
ją się one stopniowo na dalsze 
grupy urządzeń wykańczają­
cych.

Kraków, zapewniające jej sta­
ły wiew powietrza, dzięki 
czemu nie notuje się obecnie 
większej ilości chorób zawo­
dowych. Najlepszą profilakty­
ką będzie skuteczna walka z 
zapyleniem na terenie naszej 
huty, do której trzeba ostro 
i niezwłocznie przystąpić.

Najważniejsze obiekty kom­
binatu posiadają już szereg 
urządzeń wentylacyjno-klima- 
tycznych. Najwięcej posiada 
ich Aglomerownia (ze wzglę­
du na rodzaj procesu techno­
logicznego). bo aż 71 urządzeń 
odpylających i 45 wentylacyj? 
no-klimatycznych.

Ogólna liczba tego rodzaju 
urządzeń nie jest jednak w 
Hucie im. Lenina wystarcza­
jąca. Na wielu jeszcze stano­
wiskach pracy daje się od­
czuć poważne braki w tym 
zakresie. I tak np. wiele u- 
rządzeń wentylacyjnych jest 
nieczynnych w Odlewni W-l. 
W oddziale metali koloro­
wych unoszą się w powietrzu 
szkodliwe opary kwasów, 
gdyż istniejące wyciągi nie 
zdnją egzaminu. W hartowni 
znów w ogóle brak wentyla­
cji. to też opary soli mocno 
dają się we znaki pracowni­
kom. Szczególnie ciężkie wa­
runki panu;ą na oddziale 
chemii w ZK.

Waaystkie te dane zostały uja­
wnione i przedyskutowane na ze. 
braniu Komisji Ochrony Pracy, 
która odbyła się niedawno w na- 
izej hucie. Siccególnie cenny 
wkład do dyskusji wniósł dr

Rozruch jak dotąd przebie­
ga pomyślnie, a więc wszyst­
ko wskazuje na to. że rozpo­
częcie wstępnej eksploatacji 
odbędzie się w wyznaczonym 
terminie. Terminem tym jest 
1 kwietnia br. Nie znaczy to 
jednak żeby nie było kłopotów 
i to poważnych. Obok braku 
gazu do suszenia i nagrzewa­
nia pieca, niepokój wzbudza 
sprawa automatyki sterowni­
czej. Do dzisiaj nie otrzymano 
przekaźników czasowych do 
sterowania. Brak ten spowo­
duje, że zamiast automatycz­
nego sterowania, trzeba będzie 
w I etapie korzystać z rąk o- 
peratorów. Czy nie można by­
ło zagwarantować w tym za­
kresie lepszego zaopatrzenia? 
Ostatecznie automatyka, to 
rzecz nie marginesowa...

Jeśli chodzi o załogę, jest 
ona na ogół gotowa do obję­
cia stanowisk pracy. Więk­
szość przeszła już egzaminy 
kwalifikacyjne, m. in. pieco­
wi, walcownicy i operatorzy, 
wykazując dobre przygotowa­
nie teoretyczne i praktyczne. 
Mamy nadzieję, że będą oni 
pracować z pełnym poświęce­
niem zarówno przy rozruchu, 
jak i w samej produkcji, (jd)

LIAN ZABICKI _ kierownik ZLZ, 
podkreślając dwa aspekty oma- 
wianego problemu — ulrowotny 
i ekonomiczny. Wystąpi! on rów­
nież z propozycją utworaenia spe. 
cjalne; komórki lub zespołu, któ­

ry- ujafby — ryce *//-matyxn.ejt A nawiązując kontakt 
-z Katedrą Technologii Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krakowie, 
podjął wspólnie z nią odpowiednie 
badania, mające na celu jak naj­
szybsze «instalowanie właściwych 
u rząd w ń wentylacyjnych i desty­
lacyjnych na terenie kombinatu.

Inwestycje tego rodzaju są 
całkowicie opłacalne, co już 
dziś można stwierdzić na 
przykładzie „Bonarki”, która 
zmuszona do płacenia wyso­
kich odszkodowań okolicznym 
mieszkańcom za zanieczysz­
czanie powietrza i powstające 
w związku z tym poważne 
szkody materialne, zakupiła 
za sumę około 17 min zł spe­
cjalne elektrofiltry. Nakład 
ten szybko się zamortyzował 
przynosząc podwójną korzyść 
tak fabryce, jak i okolicznym 
mieszkańcom.

Stale rosnące uprzemysło­
wienie kraju wysuwa problem 
ochrony atmosfery przed 
szkodliwymi dla życia sub­
stancjami. Dlatego musimy 
zrobić wszystko co możliwe, 
ażeby wyeliminować z wchła­
nianego przez nas powie­
trza wszelkie szkodliwe dla 
zdrowia substancje. Jest to 
całkowicie osiągalne. byle 
tylko nie szczędzić energii i 
wysiłków dla wykonania tych 
koniecznych inwestycji, (dz)
«■■«■■■■■■■■■■■■■■■a 

Nowe szatnie i łaźnie 
dla załogi ZK

Specjalnie przyjemnie jest 
nam pisać o budowie dodatko­
wego obiektu socjalnego dla 
załogi Zakładu K'ksochemicz- 
nego. bowiem nieraz na ła­
mach „Głosu" przedstawiali­
śmy ciężką sytuację zak’adu 
w tej dziedzinie malując obraz 
przepełnionych do ostatnich 
granic szatni, ciasnych i bru­
dnych łaźni. W nowym obiek­
cie. który został zlokalizowany 
na placu przed biurowcem ZK, 
znajdą się obszerne, wygodne, 
ładnie zaprojektowane pomie­
szczenia na szatnie i łaźnie. 
Budynek jest już dość znacz­
nie zaawansowany w budowie.

Przekazanie obiektu do u- 
żytku ma nastąpić jeszcze w 
roku bieżącym. ’
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Wystawa 
w Pleszowskim 
Domu Kultury

Jeszcze tylko do poniedział­
ku trwać będzie interesująca 
wystawa objazdowa pod na­
zwą ..Kształtowanie dzieła 
sztuki” z cyklu „Wstęp do 
wiedzy o sztuce”. Zorganizo­
wali ją Janusz i Maria Wy­
soccy z Muzeum Narodowego 
w Krakowie oraz Centralne 
Biuro Wystaw Artystycznych 
z Warszawy.

Wystawa jest jednym z 
punktów realizowanej obec­
nie, a szeroko zakrojonej ak­
cji oświatowej. Uczy widzów 
rozumienia sztuki i wyrabia 
ich smak artystyczny, równo­
cześnie autorzy wystawy o- 
prowadzają po niej zwiedza­
jących. służą objaśnieniami, 
przeprowadzają pogadanki 
ilustrowane przeźroczami i 
filmami oświatowymi.

Wystawa czynna jest w go­
dzinach od 15 do 22 i cieszy 
się dużym powodzeniem nie 
tylko wśród mieszkańców 
Fleszowa ale całej Nowej Hu­
ty. W ciągu najbliższych 5 
miesięcy zobaczymy następne 
cykle wystawy, zapoznające 
nas ze sztuką, (bs)

CO CZYTAĆ?
„Tłzleje Europy" Eugeniusza 

Tarle, tłumaczyli: Zołla i Wacław 
Zawadzcy. Jest to historia poli­
tyki zagranicznej lat 1871—1919 
na rozległym tle historycznym, 
nalało to po wydrukowaniu w 
1917 roku wywołało wśród histo­
ryków radzieckich ostrą polemi­
kę. Tarle demaskuje politykę 
rządów państw imperialistycznych 
oraz ich dyplomację przed I woj­
ną iwiatową. Ostrze swego pió­
ra zwraca jednak ze szczególną 
zaciętością przede wszystkim 
przeciw lmperialistyoznym Niem­
com. a ta jednostronność stano­
wi słabą stronę dzieła jako pra­
cy historycznej, chociaż równo­
cześnie na tym polega jego siła. 
Książka do dziś zachowała war- 
toć jako namiętny, pulsujący 
nienawiścią, artystycznie napisa­
ny pam/let wymierzony przeciw­
ko imperializmowi niemieckiemu, 
słusznie chloszczący zbrodnie kaj- 
zerowsk-ch Niemiec.

„Książka i Wiedza", zl
„Twarzą w twarz z Ameryką" 

— reportaż z wizyty N. Chrusz- 
czowa w USA, napisany przez 12 
dziennikarzy radzieckich. Czytel­
nicy znajdą w książce wiele nie­
znanych im dotąd my li Chrusz­
czów«. wypowiedzianych w cza­
sie trwania podróży, a nie za­
mieszczonych w sprawozdaniach 
prasowych. Książka zawiera pra­
wie wszystkie przemówienia, roz­
mowy, uwagi i wiele replik ra­
dzieckiego premiera wypowiedzia­
nych w Ameryce. Ilustrowane jest 
ona licznymi zdjęciami. (bs)

„Kabaret
A więc mamy kabaret. Zre­

sztą donosiliśmy już o tym w 
jednym z naszych ostatnich 
numerów. Dziś chcemy dorzu­
cić kilka uwag, które nasu­
nęły się niżej podpisanemu 
po obejrzeniu pierwszego wy­
stępu w ubiegłą niedzielę. By­
ła to premiera Kabaretu Sió­
demki w klubie osiedlowym 
„Wersalik ’, który użyczył mu 
swojej skromnej estrady.

Na ponad godzinny program 
składają się: piosenki stare 
i ncwe, kuplety, taniec i inne 
„kabaretowe" punkty. Od ra­
zu na początku muszę stwier­
dzić. że premierowy występ 
nie udał się w 100 procentach, 
jak by należało oczekiwać po 
generalnej próbie, która od­
była się dwa tygodnie wcze­
śniej. Zmieniono wprawdzie 
trochę i sam program (wią- 
żąc ściślej poszczególne pun­
kty) i cprawę plastyczną (do­
dając jej uroku kolorowymi 
światłami), jednakże tempo 
wciąż jest za powolne co, mę­
czy widza i nuży. Utrapie­
niem są stanowczo przydługie 
zmiany dekoracji, które od­
bywają się „po ciemku”. Uwa­
żam, że bez większej straty 
i uszczerbku dla programu 
można zrezygnować z niektó­
rych rekwizytów jak np. stołu 
w czasie wykonywania wią­
zanki starych piosenek. Wy­
konawcy powinni również ra?

stawy. W Ple- 
Bzowskim 

Domu Kultu« 
ry jest tłocr- 

interesu- 
ekspo- 
cieszy 

dużym

no, 
Jąee 
zycja 
•>t powodzeniem.
Wśród zwie­

dzających 
sporo mło­
dzieży.

Naśladowcy Więcha

W Dzielnicowej Prokura­
turze w Nowej Hucie 
ciągle przybywa teczek, 

których zawartość jest histo­
rią różnych tragedii rodzin­
nych.

„Oczy miałam zalane krwią, 
z uszu ciekła mi krew, prze­
świetlenie wykazało zwichnię­
cie żuchwi. Mąż bił mnie rę­
kami po twarzy i głowie, a 
potem rzucił na podłogę i ko­
pał, krzycząc: ja cię i tak 
wykończę, 15 lat dostanę ale 
cię i tak wykończę. Potem 
straciłam przytomność.”

Ów mąż to 29-letni Adam 
Kołtan, zam. na osiedlu Spół­
dzielczym bl. 3, ojciec dwoj­
ga małych dzieci. Na inter­
wencję sąsiadów został aresz­
towany. Wkrótce po powrocie 
z aresztu znów zaczął pić, ze 
zdwojoną złością wyładowu­
jąc na rodzinie zemstę za to. 
że ośmielono się go przekazać 
w ręce MO.

34-letni Marian Zając (zam. 
w Centrum B, bj. 2) również 
zalicza się do naśladowców 
Więcha. Jest dla swej żony 
ciężarem i tyranem. Rzadko 
bywa trzeźwy, rzadko zdarza­
ją się tygodnie bez awantur, 
obelg i szykan. „Niech pani 
pożyczy. 10 złotych, muszę dać 
mężowi, bo inaczej nie chce 
mi panować dzieci gdy idę 
do pracy” — prosiła Jadwiga 
Z., sąsiadkę. To znaczy, że za 
wychowanie dzieci odpowie­
dzialna jest tylko matka, 'co 
Marian Z. uważa za rzecz zu­
pełnie naturalną. (Zającowie 
mają dwoje małych dzieci.) 
Gdy Jadwiga Z. w swej obro­
nie wzywa Milicję jej mąż 
ucieka z domu.

Świadkiem oskarżenia w

Siódemki“
czej współgrać na esfradzie. 
Śpiewać „dla siebie”, i wspól­
nie tworzyć z wiązanki szla­
gierów miłe widowisko.

Jeśli idzie o inne punkty, to 
mamy jeszcze uwagę do bal­
lady o Nowej Hucie. Pomija­
jąc jej banalność jest przy 
tym — prawdę powiedziaw­
szy — nudnawa. Tyle uwag 
krytycznych, można by natu­
ralnie znaleźć jeszcze to i o- 
wo, ale przecież w sumie ka­
baret robi dobre wrażenie. 
Najmocniejszą jego stroną są 
wokaliści. Toteż aż się prosi 
żeby wykorzystać ich do ma­
ksimum. Zamiast „grać” nic 
najwspanialsze dowcipy lepiej 
żeby śpiewali dobre piosenki. 
Publiczność kocha melodie, 
pieśni, piosenki, powinno jej 
się dawać tego jak najwięcej 
zwłaszcza gdy dysponuje się 
tak świetnymi wykonawcami. 
Moim zdaniem cały program 
powinien być wieczorem me­
lodii i piosenki jedynie prze­
plecionym kilkoma punktami 
humoru. Zresztą można 
go zaprezentować także w pio­
sence, jak robi to B. Woź­
niak (z pomocą gitary). Przy­
śpiewki o Moniuszce, Chopinie 
itd. są naprawdę zabawne i 
miłe dla ucha. Bairdzo przy­
jemna jest też (choć zupełnie 
inną) Karawana i tayiiec w 
.wykónaaiu _Ł Wodeckiej.' 

procesie Zygmunta Kijow­
skiego (zam. na osiedlu Spor­
towym, bl. 26, m. 7) będzie 
m. in. jego 15-letni syn. „Ta­
tuś mówi do nas takimi 
brzydkimi słowami, nie daje 
pieniędry, cierpimy przez nie­
go nędzę. Gdy mcmtisi nie by­
ło w domu tatuś chciał nas o- 
truć gazem, ale zdążyliśmy 
uciec i przez parę dni nie 
wracaliśmy do domu bo bali­
śmy się tatusia”. Zygmunt 
Kijowski odszedł od żony, żył 
przez parę lat z inną kobietą. 
Gdy tamta go porzuciła bła­
gał o przebaczenie i pozwole­
nie na powrót do domu. 
Wkrótce jednak znów zaczął 
pić. stał się nałogowym alko­
holikiem, tyranem dla żony 
i dzieci.

To są sprawy, które trafiły 
do sądu, a takie stanowią z 
pewnością niewielką ilość tra­
gedii, które rozgrywają się 
w czterech ścianach nowo­
huckich domów. Rzec moż­
na — w’ Nowej Hucie istnieje 
,j) r ob 1 em W i ęc h a”.

To oczywiście jest nie tylko 
sprawa przepisów prawnych, 
Prokuratury, Milicji, Sądu. 
Moralne jednogłośne potępie­
nie przez najbliższe środowi­
sko bywa czasem bardziej 
mobilizujące niż wyrok sądo­
wy. To nie frazes, że ogromną 
rolę mają tu do spełnienia or­
ganizacje społeczne, rady za­
kładowe, które 
przyjąć w takich 
aktywną postawę 
nękanych kobiet i dzieci. Wy­
godna zasada nietykalności 
wewnętrznych spraw rodzin­
nych sprzyja awanturnikom, 
bierność otoczenia oznacza so­
lidaryzowanie się z nimi.

powinny 
sprawach 
obrońców

zaprasza
Jak Jul powiedziano w Annie 

program należy uznać za udany, 
aczkolwiek nie wyczerpuje mo­
żliwości zdolnego zespołu. Oży­
wienie i przyspieszenie tempa, u- 
iunieeie mankamentów przy zmia­
nie dekoracji, dodanie jeszcze pa­
ru dobrych piosenek (z nowszego 
repertuaru) może przyczynić się 
do stworaenia naprawdę świet­
nego programu stojącego na po­
ziomie możliwości wykonawców 
i zadawalającego gusta publiczno­
ści. Koniecznie poWzeba więcej 
przyjemnych melodii i humoru 
a mniej „ballad".

Mimo wszystkich uwag, są­
dzimy że „Siódemka” przyj- 
mie się w Nowej Hucie i że 
dostarczy mieszkańcom na­
szej dzielnicy milej rozrywki. 
Klubowi Osiedlowemu „Wer­
salik”* i Wydziałowi Kultury 
DRN należą się słowa uzna­
nia za zorganizowanie kaba­
retu, który likwiduje w pew­
nym stopniu białą plamę na 
nowohuckiej mapie życia kul­
turalnego.

A oto nazwiska' zespołu wy­
konawców, którzy wraz z kie­
rownictwem klubu zapraszają 
na swój kolejny występ: K. 
Dobrzańska. E. Wodecka, B. 
Brzeżańska, A. Gowski, .1. Cho- 
v ińskl, B. Wożniak, opracowa­
nie muzyczne A. Dobrowolski, 
słowo i oprawa plastyczna B. 
Adamik.

nas
te 

ani 
ko- 
ani

Obowiązku ingerencji w 
sprawy nie wypełniają 
komitety osiedlowe, ani 
mitety antyalkoholowe, 
organizacje społeczne i mło­
dzieżowe.

Obserwuje się jednak pocie­
szające zjawisko — sąsiedzi 
coraz chętniej występują w 
roli świadków oskarżenia pi­
jaków, biorą w obronę ko­
biety i dzieci, nie wahają się 
często wezwać milicję, a na­
wet interweniować osobiście. 
Nie jest to zjawisko niestety 
powszechne, ale zdarza się 
dość często, co można potrak­
tować jako zapowiedź wytwa­
rzania się atmosfery społecz­
nego potępienia wyrodnych 
ojców i mężów.

REGINA KOWALSKA

3 wydrówfci p» Ctcck oatotttacji

T^RNO jest drugim co do wielkości, 
350-tysięcznym miastem Czechosłowa- 
cji. Leży na terenie Moraw, w miej­

scu, które — jak wykazały wykopaliska 
archeologiczne — zamieszkałe było już 5’0 
tysięcy lat przed naszą erą.

Stara jest historia Brna. Już około ro­
ku 1000, wokół zamku położonego na wy­
sokich skałach, powstał» zalążek przysz­
łego, wielkiego miasta. Najstarsze kroniki 
notują, że miasto otrzymało swą nazwę 
„Brno” w roku 1091, za księcia Brzetisła- 
ua. Było wielokrotnie oblegane przez wro­
gów, a najgłośniejszym oblężeniem był 
najazd Szwedów w połowie 17 wieku. Hi­
storia mówi, że pewnego dnia dowództwo 
wojsk szwedzkich ustaliło, iż w razie nie 
zdobycia miasta do godziny 12 w połud­
nie, armia wycofa się. Podsłuchał to ów­
czesny „wywiad” czeski, a gdy sytuacja 
stawała się krytyczna, zegar na wieży 
starego kościoła uderzył dwanaście razy 
już o godz. 11. Szwedzi wycofali się, a na 
pamiątkę tego wydarzenia, do dnia dzi­
siejszego zegar na brneńskiej wieży wy­
bija południe o godzinę wcześniej...

Brno było świadkiem ruchów wielkich 
armii. Tu w roku 1799 odbył się przegląd 
sił carskich, Brnem przeszedł Suworow, 
był tutaj Kutuzow i dwukrotnie Napoleon.

Współczesne Brno znane nam jest z roz­
winiętego przemysłu tekstylnego, maszy­
nowego, chemicznego i spożywczego. Tu 
powstają m. in. znane w całym świecił, 
eksportowane do 70 krajów, doskonale 
traktory ,.Zetor'’ i cieszące się uznaniem 
maszyny do pisania marki „Consul”. Jed­
nak największą popularność dla Brna 
zdobyły ostatnio, odbywające się tutaj tar­
gi międzynarodowe, od roku 1959 prze­
niesione z Pragi. Na tej pierwszej, ol­
brzymiej ekspozycji zgromadzono 10 tys. 
różnych eksponatów z Czechosłowacji i Z 
29 krajów czterech kontynentów.

Stare Brno jest tym dla mieszkańców 
republiki, czym dla nos Kraków. Posia­
da. podobnie jak on, szereg ciekawych za­
bytków, przyciągających rzesze przyby­
szów. Najcenniejszym okazem architektu­
ry jest kościół z XIV wieku, zbudowany 
w pięknym, gotyckim stylu. Zwraca uwa­
gę także barokowy klasztor Kapucynów 
z roku 1618. Jego podziemia zwiedzają 
tysiące turystów, tu bowiem zgromadzono 
mumifikowane zwłoki znanych obywateli 
brneńskich, chowanych w krypcie od po­
łowy XVIII wieku.

Interesującym zabytkiem Brna jest sta­
ry, wielokrotnie w historii napadany i pu­
stoszony zamek Spilberk. Przez długie 
lata podziemia jego, słynne kazamaty 
brneńskie, służyły jako ciężkie więsienie. 
Francuski minister Drouet wtrącił do ka- 
zamatów zamku uciekającego Ludwika

Wiosna w sklepach MHD
I znów kilka informacji na 

temat zaopatrzenia sklepów 
przemysłowych. Odwiedziliś­
my szereg nowohuckich pla­
cówek handlowych, a dzisiaj 
przekazujemy nasze spostrze­
żenia Czytelnikom.

W sklepach obuwniczych z 
zadowoleniem stwierdziliśmy 
szeroki asortyment bucików 
damskich i męskich, pokaza­
ło się ostatnio także obuwie 
dziecięce w różnych rozmia­
rach. Krajową produkcję uzu­
pełniono żadnymi butami z 
importu — węgierskimi, cze­
skimi. jugosłowiańskimi. W 
najbliższym czasie otrzyma­
my dalsze partie obuwia na 
sezon wiosenno-letni.

W «klepie MHD nr 89 (dawny 
GjJiu) nabyć można modne pła- 
srese i kostiumy damskie, tren- 
exe w rośnych kolorach, swetry 
i bielirnę. Znajdziemy tu także 
duży wybór kml męskich i po- 
pelinowe piżamy.
.Duży wybór konfekcji dam­
skiej i męskiej głównie pro­
dukcji „Telimeny” posiada 
skhp nr 12 w osiedlu Cen­
trum A. chętnie odwiedzany 
przez nowohucką „modną" 
klientelę.

Niestety w pozostałych skle­
pach oddalonych od centrum 
zaopatrzenie jest nieco gorsze. 
Uderza przede wszystkim 
brak konfekcji dziecięcej, wy­
łączając sklep dziewiarski 
przy Placu Centralnym, nie 
należący do MHD. Wprawdzie 
braki te uzupełniane są przez 
produkcje chałupnicza, ale w 
dalszym ciągu niewystarczają­
co. Jeszcze gorzej wygląda 
zaopatrzenie w artykuły dzie­
wiarskie. których mieszkańcy 
N. Huty szukają w 
dzielnicach Krakowa.

A jak na odcinHi 
trzenia w materiały? 
nasze dysponują dość 
kim asortymentem wełen su­
kniowych, ubraniowych i pla- 

starych

zaopa-
Sklepy 
szero-

B R N O

matęraiły 
chodniki

szczowych. Poza wełnami pro­
centowymi i „zerówką” w dal­
szym ciągu cieszy się powo­
dzeniem modna i coraz har­
dziej popularna tkanina „ela­
na". Znajdziemy już materia­
ły jedwabne na letnie, suknie 
i ładne tkaniny steelonowe. 
Wojewódzka Centrala Tek­
stylna dostarczy w najbliż­
szym czasie dalsze 
jedwabne, a także 
i dywany.

Nie wesoło wygląda 
nie nowohuckich »klopów w telo. 
wizory produkcji krajowej z du­
żym ekranem i zagraniczne. No­
wo otwarty salon radiowo-tele­
wizyjny MHD w bloku nr « O 
siedle Centrum B. posiada duży 
wybór radioaparatów, hrak Jest 
natomiast telewizorów. Przypusz­
czamy jednak, że w ciągu bie­
żącego roku sytuacja ulegnie po­
prawie, czego domagaja się wszy­
scy renektanci na własny apa­
rat telewizyjny.

Klienci narzekają też na 
brak bardzo poszukiwanych 
lodówek z Mielca i radziec­
kich.

Dużą frekwencją cieszy, się 
sklep „1001 drobiazgów” na 
osiedlu Słonecznym, w bloku 
nr 8. Znajdziemy tu wszystkie 
potrzebne gospodyniom, a u- 
łatwiajace pracę w domu, 
przedmioty, (bs)

Komunikat
Klubu 

Osiedla 
(DMR)

W dniu 23 bm. o godzinie 
17-tej w lokalu 
Sportowego na 
Stalowym bl. 16 
III p. odbędzie się ogólne
zebranie członków i sym­
patyków sekcji sportów, 
motorowych KS Hutnik. 
W programie pogadanka 
pt. „Przygotowanie sprzę­
tu do sezonu wiosenno-let­
niego”.

wałesę- 
W roku, 
w Spil-

XVI, tu męczono karbonariuszy 
cych przeciw tyranii Napoleona. 
1855 zlikwidowano miejsca kaini 
berku, przywrócili je dopiero faszyści hit­
lerowscy. IV czasie ostatniej wojny, w 
zamku bmeńskim zgładzono tysiące ludzi 
różnych narodowości. Na murach zamku 
znajdujemy polską tablicę pamiątkową, 
z której dowiadujemy się, że i nasi roda­
cy ginęli tu śmiercią bohaterów i męczen­
ników.

Dla interesujących się pamiątkami hi­
storycznymi warto dodać, że w kilka mi­
nut drogi autobusem od Brna. znajdzie­
my dawny Austerlitz, obecny Slavkov — 
miejsce walki trzech cesarzy i wielkiego 
zwycięstwa Napoleona.

Wróćmy jednak do Brna, miasta twór-

Stary zabytkowy ratusz.

czego wysiłku i jeszcze świetniejszej przy­
szłości, budowanej już w nowych warun­
kach władzy ludowej. Z każdym rokiem 
zwiększa się zdolność produkcyjna brneń- 
skich zakładów, powsiają nowe dzielnice. 
W latach rozpoczętej właśnie trzeciej Pię­
ciolatki powstaną tu tysiące nowych izb 
mieszkalnych, jeszcze jeden nowoczesny 
teatr i olbrzymi międzynarodowy Miel. 
Wspaniały rozwój Brna jak i innych miast 
republiki czechosłowackiej, budzi niekła­
many podziw i jest dowodem, czego może 
dokonać wolny, nieskrępowany obcymi 
siłami naród. (dr)
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CZAS POMYŚLEĆ 
O OSIEDLOWYCH 

v ZIELEŃCACH 
Z każdym dniem zbliżająca

wiosna coraz wyraźniej • daje nam 
znać o sobie. ¡Najwyższy'więc czas 
pomyśleć już o wewnątnz-osledlo- 
wych zieleńcach. Leży to oczywiś­
cie w kompetencji Komitetów O- 
siedlowych, któne Jakimś zachęca­
jącym apelem powinny poderwać 
do czynu wszystkich mieszkańców 
naszej dzielnicy, a zwłaszcza mlo- 
dzież, która w ubiegłym roku wy- j 
kazała dużo zapału iiraetelrfej pra-ł 
cy przy urządzaniu osiedlowych! 
zieleńców. i

Jednak ta sama młodzież, zapo-i 
minając o zeszłorocznym osobi-i 
»tym wkładzie pracy, obecnie 
całą lekkomyślność niszczy jej; 
efekty rozdeptując trawniki, które ( 
starannie omijane nie wymagałyby: 
z pewnością ponownego przeko-t 
pywanla 1 zasiewu nowej trawy., 
Przypominanie o tym dzieciom na- 
leży przede wszystkim do rodzi­
ców. którzy'niesłusznie te sprawy 
sobie lekceważą. A przecież Oym 
sposobem zaoszczędzilibyśmy sobie 
■wiele cennego sczasu 1 wysiłku.

Współczesny świat, w któ­
rym notujemy nieprawdopo­
dobny wprost rozwój techniki, 
wymaga rozszerzenia i 
mowania programów 
nych. Młodzi chłopcy 
wczęta, opuszczający 

■ średnie, mają wprawdzie du- 
łżo wiadomości z nauk huma- 
I mistycznych, natomiast kom- 
j pletnie nie orientują się w za- 
l

zrefor- 
szkol- 

i dzie- 
szkoły

dysponują ponadto pięknym 
modelem szos z samochodzi­
kami i tramwajami, który słu­
ży do poznawania przepisów 
drogowych. Ta właśnie sprawa 
zajmie większość wykładów, 
resztę godzin przeznacza się na 
poznanie budowy samochodu, 
a wreszcie na jazdy „Warsza­
wą“ i motocyklem.

POD RED. J. Ł ł ’M

Pierwszy krok
na drodze do politechnizacji

Imprezy, spotkania, wystawy
w tygodniu ŚFMD

EGIPSKIEICIEMNOSCI
Rzeczywiście, godni współczucia 

są pracownicy 'Walcowni, zmusze­
ni do niej dojeżdżać stale zatło­
czoną 5-tkq. Wiezasie częstych w 
naszym klimacieaslót, toną w bło­
cie, które grubą warstwą pokrywa 
chodniki, a po-zapadnięciu anro- 
ku toną także w ciemnościach, 
oczekując na tramwaj >na końco­
wym przystanku 5-tkl. Jest to 
tym bardziej dziwne, ie w pocze­
kalni jest instalacja »elektryczna, 
brak tylko pod łączenia^do sieci.

t ■,**!

gadnieniach techniki, tak wa­
żnej dzisiaj dziedziny życia.

Stan ten już wkrótce uleg­
nie zasadniczym zmianom. Na­
sze szkolnictwo przestawia się 
obecnie na coraz większą po­
litechnizację nauki. Pierwszy, 
skromny krok w tym kierun­
ku zrobiła dyrekcja IV Liceum 
w Nowej Hucie, otwierając dla 
najstarszej młodzieży — z kla­
sy 10 — kurs samochodowy, 
prowadzony przez fachowców 
z Nowohuckiego Przedsiębior­
stwa Transportowego.

Otwarcie kursu z zakresu
i prowadzenia pojazdów i uzy- 
l skania prawa jazdy amator- 
i skiego, spotkało się z entu­
zjazmem młodzieży, zafrapo- 

wanej możliwościami zdobycia 
nowej, atrakcyjnej umiejętno­
ści. Zarówno kierownictwo 

[i szkoły, jak i sama młodzież 
i serdecznie dziękuje Radzie Za­
kładowej HiL i jej przewodni- 

iczącemu tow. Stefanikowi, 
¡który ułatwił zorganizowanie 
'kursu. Huta im. Lenina do­
starczyła młodzieży ekspona­
tów do nauki, w postaci czę­
ści samochodowych; kursanci

Prośba: o kawiarnię
PANIE REDAKTOPZE, nie bedzie „Listu z kolcem" — 

miałem szczery zamiar napisać swój cotygodniowy felie­
tonik, ale przyszedł mój przyjaciel Jerzy K. i opowiada 
mi o swojej grypie:

— Mówią ci, grypkatna medal, 40 stopni gorączki, ptąz 
dni leżenia. Detreomycyna i multiwitamina; scorbopiry- 
na i c. — forte. Później stosowałem okłady z „Przekro­
ju”, „Dookoła Świata" i kąpiele w najrozmaitszych czaso­
pismach. Bardzo dobrze na poty działają esseje i dwu­
kolumnowa publicystyka, aspiryna w porównaniu z nimi 
jest lekiem o wiele słabiej działającym.„

Przerywam wyznania rekonwalescenta, częstują go her­
batą i proszą o odłożenie rozmowy na później. Przez 
chwilą siedzi cicho, wywraca do góry nogami całą moją 
biblioteką, co cenniejsze pozycje pakuje do teczki. Przy­
glądam sią jego czynnościom z lekkim przerażeniem, ale 
w końcu zabieram się do pisania. Wtedy Jerzy zaczyna 
dalszą gadką:

— Wiesz, miałem grypą. Dobra rzecz taka grypa, do­
kształcił sią człowiek przynajmniej i odrobił zaległości 
czytelnicze...

Milczę, nie odpowiadam mu w nadziei, że przerwie po­
tok swojej wymowy. Niezrażony moim milczeniem cią­
gnie dalej:

— Wybrałem się po grypie na kawą, oczywiście do 
„Krasnoludka” jak zwykle. Mówią ci, lara potworna. Por- 
terek, piweczko (mówiąc nawiasem wstrętne piwo, a ma­
my przecież świetny, eksportowy „Okocim”) owszem, ale 
kawa? Nie rozumiem, jak można nazwać kawiarnią lo­
kal, w którym żłopie się prawie wyłącznie piwsko. Piw- 
sko płynie hektolitrami, na każdym stoliku po kilkana­
ście butelek tego szlachetnego napoju. Przy każdym sto­
liku, szczególnie w dniach, po wypłacie, zalani piwem go­
ście. Chciałem zamówić kawą i dwudziestką piątką likie­
ru. Kelnerka mówi, że podoje sią tylko w pięćdzie­
siątkach. To pewnie nowy sposób walki z alkoholizmem. 
Kawiarnią okupują sami prawie mężczyźni, zachowanie 
ich pozostawia wiele do życzenia. Kobiety przychodzą do 
kawiarni coraz rzadziej, a już nie do pomyślenia, żeby 
któraś przyszła samotnie — narazi sią na bardzo niewy­
bredne zaczepki ze strony piwoszów. Uciekają z „Kras­
noludka” zakochani, młodzi ludzie — nie odpowiada im 
atmosfera knajpy, odarta z wszelkiej intymności, wul-

glądam , 
w końcu

gnie

ru.

j odpowiadam mu w nadziei, że przerwie po- 
wymowy. Niezrażony moim milczeniem cią-

kawą, oczywiście do 
ci, lura potworna. Por- 

a ma-

. im 
wul-atmosfera 

garna...
Podzielam zdanie Jerzego, w Nowej Hucie prawdą mó­

wiąc nie ma ani jednej kawiarni. Są jakieś pól-kawiar- 
nie i pół-knajpy jednocześnie. Przypominam sobie po­
czątki „Krasnoludka”, przy wejściu stał „boy" w smokin­
gu, nie wpuszczano ludzi w swetrach, wiatrówkach, jed­
nym słowem ktoś sobie wykombinował, że nowootwarty 
lokal bedzie lokalem ekskluzywnym, luksusowym. To 
oczywiście idiotyzm, bo do kawiarni nikt nie będzie 
ubierał wieczorbwego ubrania i nikt nie będzie chcial 
przyjść do lokalu, w którym panuje sztywniacka atmo­
sfera. Wkrótce wiąc z jednaj skrajności wpadł „Krasno­
ludek” w drugą, zamienił się w knajpą. Tymczasem No­
wej Hucie potrzebna jest kawiarnia z prawdziwego zda* 
rżenia, choćby skromna kawiarnia, bez luksusu, bez 
,.boy’a”, ale z dobrą kawą, z rozmaitymi napojami bez­
alkoholowymi. Spróbujcie wypić w „Krasnoludku" płyn­
ny owoc, poproście o sok owocowy, o dobrą oranżadą — 
nic z tych rzeczy.

Narażą sią tutaj na zarzut ze strony NZG, że po wy­
cofaniu piwa spadną obroty — na pewno spadną, jeżeli 
uie damy nic w zamian za piwo. Poza piwem jednak są 
dziesiątki napoi, które można wprowadzić do kawiarni. 
Niech będą likiery, tylko w kawiarnianych porcjatfr, nie 
w „pięćdziesiątkach”. W krakowskich kawiarniach nikt 
nie zalewa sie piwem, a jednak kawiarnie prosperują. Dla­
czego Newa Huta ma być pozbawiona kawiarni? Pijacka 
klientela odejdzie z „Krasnoludka”, ale przyjdą na ich 
miejsce ci ludzie, którzy w tej chwili korzystają z kra­
kowskich kawiarni. Bardzą dużo jest takich.

LEP.

W chwili otwarcia kursu, se­
kretarz KF PZPR huty i prze­
wodniczący zarządu TSS — 
tow. Nowicki przekazał mło­
dzieży serdecsie życzenia rze­
telnej pracy w czasie jego 
trwania i osiągnięcia jak naj­
lepszych wyników.

Także dziewczętom przyda się 
znajomość budowy i eksploatacji 
silnika spalinowego, »

W dniach od 21 do 28 bm. 
obchodzony będzie — jak co 
roku — Tydzień Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej. Szczególnie uroczyście 
zapowiada się on w Nowej Hu­
cie. Bogaty program przygoto­
wuje Ognisko Młodych przy 
współudziale całej hutniczej 
organizacji ZMS. Komitet Za­
kładowy ZMS Zakładu Kok­
sochemicznego przygotowuje 
m. in. specjalną wieczornicę, 
na której spotkają się młodzi 
robotnicy ze studentami za­
granicznymi (i krajowymi) 
studiującymi na krakowskich 
uczelniach. Spotkanie urozmai­
cone zostanie częścią artysty­
czną w wykonaniu zespołów 
Ogniska Młodych.

Uroczystą wieczornicę poprzedzi 
szereg innych imprez, które roz­
poczynają się już 19 bm. W nie­
dzielę odbędzie 6ię w Ognisku 
Młodych finał II Olimpiady Szkol­
nych Lig Ouizowych pod hasłem 
..Polska i świat współczesny”. U- 
dzial w niej weźmie 5 najlepszych 
drużyn z terenu całego wojewódz­
twa krakowskiego. W poniedziałek 
20 bm. odbędzie się spotkanie ze 
znanym czytelnikom ,.Przekroju" 
Jerzym Afanasjewem, połączone z 
pokazem jego nowego filmu. Na­
stępnego dnia przewidziane jest 
spotkanie z grupą literacką ..Mu­
szyna”, która wystąpi w składzie 
K. Kleczkowska, J. Harasymowicz, 
R. Klyś, L. Maruta, T. Nowak t T. 
SUwiak.

Pola Esperanto Junulano
w Nowej Hucie
Nie dla wszystkich natural­

nie nazwa ta jest zrozumiała. 
Na szczęście z roku na rok 
przybywa zwolenników języka 
międzynarodowego, którzy wie­
dzą że w tytule chodzi o pol­
ską sekcję młodzieży espe- 
ranckiej. Sekcja taka organi­
zuje się także w Nowej Hu­
cie. Pierwsze zalążki powstały 
wiosną ub. roku. Powołano 
wówczas przewodniczącego 
(M. Rzepa — sekretarz grupy 
ZMS w ZMO) i dwóch wi- 
ce-przewodniczących, którymi 
zostali dobrze władający espe­
rantem Maklęga i Dropiowski. 
Jeżeli piszemy, że sekcja do­
piero się organizuje to mamy 
na myśli fakt, iż według for­
malnych przepisów sekcja

Przyszli Merowey pojazdów mechanicznych muszą dobrze poznać 
zasady ruchu ulicznego. Zainteresowanie wykładem duże.

Fot. J. Brożek

Z okazji Tygodnia Otwarta 
zostanie w sali nr 2 Ogniska 
M?odych wystawa grupy mło­
dych malarzy skupionych przy 
KW ZMS. Otwarcie wystawy 
i prelekcja pt: „Jak patrzeć 
na współczesne malarstwo“ — 
nastąpi w środę 22 bm.
. .Z. dziedzin-v muzyki bywalcy młodzieżowa może istnieć tyl­

ko przy oddziale Związku E- 
sperantystów, którego mimo 
starań 
Hucie 
ko że 
kowa. 
bywa, 
sekcja 
ponad 
swoją 
sienią 
rządzali wycieczki towarzyskie 
— do Wiśnicza, Puszczy Nie- 
połomickiej, Myślenic, Tyńca, 
Skawiny itp. Wycieczki te są 
doskonałą okazją do konwer­
sacji oczywiście w języku e- 
speranckim. Zarazem służą o- 
ne popularyzacji tego języka 
wśród mieszkańców odwiedza­
nych miejscowości. Sekcja u- 
trzymuje żywe kontakty z mło­
dzieżą innych krajów. Jej 
członkowie otrzymują dziesią­
tki listów m. in. z Ameryki 
Południowej, Afryki, Azji.

Młodzżażowa sekcja esperanty- 
•łów z Nowej Huty bierze aktyw­
ny udział w polskim ruchu espe- 
ranckim. Niedawno jej przedsta­
wiciele (Rzepa i Dropiowski) ucze­
stniczyli w III Ogólnopolskim 
Zjeździć Młodych Esperanty stów 
w Bydgoszczy. Jeśli idzie o plany 
na przyszłość, to w pierwszym 
rzędzie: popularyzacja języka
wśród młodzieży nowohuckiej, or­
ganizowanie kursów, wycieczek 
itp. Krępuje jednakże pracę wspo­
mniany na początku fakt — brak 
oddziału Związku Esperantystów 
w .Nowej Hucie. Warto pomyśleć 
o stworzeniu takowego, bo zain­
teresowanie esperantem stale 
wzrasta. Trafia on na odpowied­
ni grunt w organizacji ZMS-ow- 
skiej, która może przyczynić się 
w dużym stopniu do spopulary­
zowania języka międzynarodowe­
go wśród swych członków.

Przy tej okazji pragniemy 
wyrazić życzenie nowohuckich 
eksperymentów pod adresem 
Poczty. Chodzi o rezerwowa­
nie dla nich co ciekawszych 
znaczków, gdyż chcą wysyłać 
swoje listy opatrzone ładnymi 
i interesującymi markami. To 
także przecież propaganda Pol­

ski w świecie.

klubu będą mieli możność 
wziąć udział i wysłuchać pre­
lekcji red. Kalużnego pt. „Kie­
runki rozwoju współczesnego 
jazzu i jego wpływ za muzy­
kę rozrywkową.“. W piątek 24 
w Violonce odbędzie się Zga­
duj Zgadula na temat życia 
młodzieży w świecie. Poza 
tym przewiduje się także pre­
lekcje mgr Wyszyńskiego pt.: 
„Perspektywy rozwoju współ­
czesnego filmu“ i red. Juliusza 
Kydryńskiego pt.: „Współcze­
sne problemy kulturalne USA”.

Jak widać program obchodu 
Tygodnia jest naprawdę cieka­
wy i stanowi poważne wyda­
rzenie w życiu kulturalnym 
młodzieży Huty. Niezależnie 
od programu Ogniska poszcze­
gólne grupy planują pogadan­
ki i imprezy na mniejszą ska­
lę — we własnym zakresie.

Miejsce pracy 
świadczy o mnie

Wiem, że hasło to wzbudzi nie­
wątpliwie zdziwienie i uśmiech 
Czytelników, bo przywodzi na 
myśl dziesiątki podobnych haseł 
sprzed paru lat. Dużo *w tym 
wszystkim było fanfaronady i „ha- 
słowości”, ale nikt nie zaprzeczy, 
że kryły one w sobie bogatą 
treść. Dlatego z całym szacunkiem 
trzeba powitać powyższe hasło, 
którego inicjatorem Jest grupa 
ZMS K-I-ZK. Sprawa kultury 
miejsca pracy omawiaua była kil­
kakrotnie na lutowych zebraniach 
grup i uznana za ważne zadanie 
organizacji młodzieżowej. Grupa 
K-l postanowiła wzorem roku u- 
bieglego urządzić tak swojo miej­
sce pracy, żeby sprawiało dobre 
wrażenie, miły nastrój 
przykładem dla innych,
wszystkim urządzenia poddane zo­
staną konserwacji i pociągnięte 
lakierem co stworzy milą atmo­
sferę w pracy. Postuluje się tu 
rozwinięcie współzawodnictwa in­
dywidualnego o estetyczny wygląd 
swojego stanowiska roboczego. Ma 
ouo świadczyć o poziomie kul­
tury pracownika.

świeciło
Przede

i wysiłków w Nowej 
założyć nie można, ja- 
jest ona dzielnicą Kra- 
Ale jak często w życiu 
niezależnie do przpisów 
de facto istnieje, liczy 
20 członków i rozwija 
działalność. Latem i je- 
młodzi esperantyści u-

Wybitny film polski • Przeciw groźbie atomowej 
• Powieść Hercena na ekranie

Doezekallfmy się doskonałego 
filmu Jerzego Kawalerowicza 
„MATKA JOANNA OD ANIO­
ŁÓW”. opartego na opowiadaniu 
Jarosława Iwaszkiewicza pod tym 
samym tytułem. Temat zaczerp­
nął pisarz z kronik francuskich, 
akcję przeniósł Jednak do dawnej 
Polski. Jest to wielka metafora 
< -filozoficzna rozprawa o współ­
czesnym człowieku, rozpatruje 
problem dobra i zła, świętości i 
grzechu. Opowiadanie napisał 1- 
waszkiewicz w ISIS roku, drama­
tyzm tamtych czasów przenika 
tę historię opętania zakonnie 
przez demony, historię nierównei 
walki człowieka z ciemnymi si­
lami.

Po zrealizowaniu „Pociągu”, re­
żyser chcial sięgnąć do rzeczy 
najtrudniejszych, w których je­
go dojrzała sztuka mogłaby się w 
pełni rozwinąć. Świat, jaki po­
kazał Kawalerowicz 
Joannie od Aniołów'” 
absolutną celnością na 
realizmu i umowności, 
szczysty pejzaż, stos
spalono księdza czarownika, obok 
karciana z Cyganką, parobkami. 
Na wzgórzu klasztor z ciosanego 
kamienia, gmach realny, a jed­
nocześnie jakby zamek z baśni. 
W klasztorze, w kościele, w ob­
szernym refektarzu zakonnice o- 
pętane przez diabły, istoty ule­
gające mistyfikacji, histerii, zbio­
rowemu szaleństwu.

Głównymi bohaterami dramatu 
są. przełożona klasztoru Matka 

__ Joaimaorązjej egzorąysM ksiądz .

Suryn. Ludzie z krwi 1 kości, ale 
także mieszanina skłóconych ele­
mentów, pychy i pokory, miłości 
i zbrodni, tragicznie rozdzierani 
przeciwnościami świadomości i 
natury. Kapitalna jest kreacja 
Winnickiej trudnej roli tytuło­
wej. Ksiądz Suryn Mieczysława 
Yoita, to postać zupełnie inna. 
Asceta namiętny a opanowany, 
żarliwy i skupiony, starający się

prawdy 1 doskonałości 
bunt lecz poddanie się. 

° średniowiecznych mękach i o re­
alnych ludziach dawno minionych 
lat, stworzył pierwsze w Polsce 
filmowe dzieło filozoficzne.

Film produkcji „Defy” (NRDJ 
„BIAŁA KREW” odpowiada w 
pełni zapotrzebowaniu społeczne­
mu, wziął bowiem za lemat spra­
wę walki o zakaz prób jądrowych

ioiit do 
uie przez

Kawalerowicz, opowiadając

w „Matce 
oscyluje z 
pograniczu 
Pusty, pia­
na którym

Scena-z fitnti „,TfI atJću Jbanną-od 3nio?ów"^

wybrali 
temat.

lub 
że

sa- 
to.Biała krew”, 

wstrząsający 
powinien zo-

l całkowite wyeliminowani» gro­
zy atomowej. Twórcy 
wię« bardzo drastyczny 
Bohaterem jest żołnierz Bundę- 
sfehry, już cierpiący na leuke­
mię, a bohaterką filmu — Jego 
żona, mająca niebawem urodzie 
dziecko. Jest ono już przed uro­
dzeniem w tym samym stopniu 
zagrożone chorobą, co Jego oj­
ciec. Film odpowiada na palące 
pytanie: w jaki sposób walczyć 
z ludźmi, którzy spokojnie ska­
zują innych na kalectwo 
śmierć, nie zważając na to. 
w każdej chwili mogą skazać 
mych . siebie?
ważny, aktualny, 
film, który każdy 
baczyć.

Dramat radziecki
KSIĘCIA PANA”, oparty na po­
wieści znanego pisarza i publi­
cysty Aleksandra Hercena. to 
tragiczne dzieje aktorki rosyj­
skiej — chłopki pańszczyźnianej, 
która występowała w prywatnym 
teatrze swego właściciela, księ­
cia. Jej pan i władca pozbywa 
się ukochanego bohaterki fi im u, 
starając się sam pozyskać Jej 
względy. Pasmo upokorzeń pięk­
nej aktorki przerywa tragiczny 
finał. Ten interesujący film zre­
alizował młody twórca Nauru 
Trachtenberg, a główną rolę od- 

' twarzą świetnie Zinaida Kińecko, 
<>«ł

y j j
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Wczesna te­
goroczna wio­
sna sprzyja 
pieszym spa­
cerom. Naj­
więcej itcie- 
ehy mają o- 

c^wiśr’* 
dzieci, któ- 
ryc.i r 
więcej bawi 
Się przed 

blokami.

NZG przed świętami

Dbajmy o kulturę handlu
Nowohuckie Zakłady Ga­

stronomiczne przygotowują się 
już do okresu świątecznego. 
Pracownia cukiernicza wyko­
na ok. 4 ton pieczywa świą­
tecznego, do sklepów rozpro­
wadzono już 30 tys. sztuk tra­
dycyjnych baranków wielka­
nocnych. Trwa również praca 
nad przygotowaniem odpo­
wiedniej ilości wyrobów gar­
mażeryjnych, cieszących się 
zawsze dużym popytem.

Przed kilku dniami otwarto 
na targowisku w Mogile bu­
fet z gorącą kawą, herbatą i 
słodyczami, czynny od wcze­
snych godzin rannych.

Rok 1961 jest „rokiem ga­
stronomicznym”, w którym 
zostanie zwrócona uwaga na 
podniesienie kultury obsługi 
w lokalach, doprowadzenie ich 
do estetycznego wyglądu itp. 
Również NZG planują w tym 
roku uzupełnić sprzęt w lo­
kalach oraz zakupić brakujące 

-urządzenia do kuchni.

KINA
Świt godz. 15.45. 16, ’9.15 — do 

dnia 19 bm. „Księga Dżungli” 
prod, angielskiej, dozw. od lat 
9. Od dnia 20 do 22 bm. /TMatka 
Jeanna od Aniołów" — prod, pol­
ka. dozw. od lat 16. Od dnia 23 
do 25 bm. „Aktorka księcia pana"
— prod. ZSRR. dozw. od lat 16.

Świt mała sala godz. 15. 17, 19.
— IS i 19 bm. „Guendalina”, prod.
wiosko-francusklej. dozw. od 
lat 18. Od 20 do 23 bm. „Złoty ła­
dunek" — prod. ZSRR. dozw. od 
lat 14. Od 24 do 27 bm. „Husarzy” 
— prod, francusko-włoskiej, dozw. 
od lat 14.

Światowid godz. 15.45, 18, 20.15. 
18 i 19 bm. „Reszta jest milcze­
niem" — prod. NRF. dozw. od lat 
16. Od dnia 20 do 22 bm. „Biała 
krew" — pred. NRD, dozw. od 
lat 16. Od dnia 23 do 26 bm. „Do 
widzenia do Jutra" prod, polskiej, 
dczw. cd lat 16.

Światowid mata sa'a godz. 15, 17, 
19, Od dnia 16 do 19 bm. „Ma­
leńka” — pred. bułgarskiej, doz. 
od lat 14. 20 do 23 bm. „Dziew­
czyna z prowincji" — prod. USA, 
dozw. od lat 16. Od dnia 24 do 27 
bm. „Szatan z VII klasy” — 
prod, polskiej, dozw. cd lat 10.

Sfinks 18 i 19 bm. „Czerwone

♦ CGŁOSZEKIA DR9BBE

ROISK.4 IRENA — zgubiła le­
gitymację służbową wydaną przez 
HIL.

BRYTAN STANISŁAW — zgu­
bił stalą przepustkę wydaną przez 
HiL.

NOWAK LEONARD — zgubił 
stałą przepustkę wydaną przez 
HiL.

SURPAK JAN — zgubił legity­
mację Związków Zawodowych nr 
934955 wydaną w HiL.

JAN GAWLIK — zgubił stalą 
przepustkę wydaną przez HiL.

Nowością tego lat* błędzie pro­
dukcja lodów formowanych*, do 
tego celu zakupiono Jut specjal­
ną maszynę. Sprzedaż tych lo­
dów odbywać się będzie m. in. 
w dwóch kioskach przy zalewie, 
co na pewno przyjmą z zadowo­
leniem amatorzy słońca i wody, 
którzy zaglądają ta w upalne 
dni.

Jak się dowiadujemy, dłu­
go przygotowywany bar sa­
moobsługowy w Centrum „A” 
otwarty zostanie już ostatecz­
nie w lipcu br., co gwarantują 
trwające tu intensywne prace 
wykończeniowe.

Ciekawie przedstawia się staty­
styka działalności NZG w roku 
ubiegłym. Wynika z niej, że prze­
ciętnie 'mieszkańcy Nowej Huty 
wypijali dziennie w lokalach ga­
stronomicznych: 630 dużych kaw, 
240 szklanek herbaty, 5.360 du­
żych kufli piwa, zjadali 800 sztuk 
bulek. 160 porcji śledzi, 1.210 szt. 
jaj. Mniej pocieszającym zjawi­
skiem jest duże spożycie alkoho­
lu. wypijano bowiem codziennie 
104 litry wódki i 220 litrów wina.

Niestety o niskiej kulturze 
konsumentów świadczą duże

1 Czarne“ I i H seria — prod, 
francusko-wloskiej, dozw. od 
lat 16. Od cinia 20 do 22 bm. „Nle- 
wyslany list” — prod. ZSRR, 
dozw. od lat 16. Od dnia 23 do 27 
bm. „Amerykanin w Paryżu" — 
prod, francuskiej, dozw. od lat 
16. Dnia 24 do 31 bm. „Szatan z 
VII klasy” — prod, polskiej, 
dozw. od lat 10.

Kolorowe 19 bm. „Szatan z VII 
klasy". Od 21 do 22 bm. „Maria 
Candelaria” — prod. meksykań­
skiej, dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY

19 1 19 bm., godz. 19 „Radość 
z odzyskanego śmietnika". Dnia 
20 bm. Teatr nieczynny. 21 bm. 
godz. 11 „Trzy pary pantofel­
ków". 22. 23 1 24 bm. „Bar Wszyst­
kich Świętych".

TELEWIZJA

Sobota 18 bm. godz. 9.15 „Miasto 
bezprawia” — film fabularny 
prod. meksykańskiej, dozw. od 
lat 16. Godz. 11. Program dla 
szkól: Zoologia „Dlaczego ptaki 
fruwają. Godz. 11.40 Przegląd 
prasy i aktualności. Gcdz. 16 40 
„Wójcio Adaś i Kajtuś” — bajka 
dla dzieci. Godz. 17.30 kurs sa­
mochodowy dla kierowców amą- 
torów. Godz. 18 Program tygod­
nia. Godz. 18.10 .'.Biały króli­
czek” film fabularny prod. chiń­
skiej, dla dzieci. Godz. 19.30 Dzien­
nik telewizyjny. Godz. 20.05 „Pe­
gaz”. Magazyn kulturalny. Çodz. 
20.35 „Miasto bezprawia”. Godz. 
22.10 Osiatnie wiadomości. Codz. 
22.15 „Bawcie się z nami” — roz­
rywkowy program estradowy.

Niedziela 19 bm. Gcdz. 13.30 
„Zwykiy człowiek” film fabu­
larny — prod. radzieckiej. Godz. 
15.00 Niedzielna biesiada'. Godz.

I 10.90 Polska Kronika Filmowa. 
[ Godz. 16.15 „Beethoven” — insce­

nizacja własna (Katowice). Godz. 
16.45 Film z serii „Disneyland".

I Gcdz. 17.35 Program rozrywkowy. 
| Gcćlz. 18.15 film krótkometrażo- 
l wy. Godz. 19.45 Dziennik telewi­

zyjny. Gcdz. 20.30 „Co tydzień 
•niedziela” — film fabularny — 
prod. CSRS, dozw. od lat 16.

Redakcja nie odpowiada za 
ewentualne zmiany w programie. 

ubytki w naczyniach i sztuć­
cach. Tak np. w roku ub. zni­
szczono: 15.400 szklanek, bli­
sko 4.500 kufli i 19.600 kieli­
szków, oraz skradziono 1959 
noży, 4280 widelców, ponad 7 
tys. łyżek i łyżeczek.

(bś>

Egzotyczni goście
w Nowej Hucie
Pracownicy służby zdrowia 

gościli niedawno w Nowej Hu­
cie przybyszów z dalekiej A- 
fryki. Byli to bawiący w Pol­
sce na zaproszenie ministra 
zdrowia przedstawiciele Repu­
bliki Mali: minister zdrowia 
tego kraju dr Sominc Dolo i 
towarzyszące mu osoby z kie­
rownictwa resortu zdrowia. 
Nasi afrykańscy goście przy­
jechali do Nowej Huty w to­
warzystwie wiceministra zdro­
wia PRL dr Pacho. .

Delegacja zw:edz:l.i kilka pla­
cówek służby zdrowia na terenie 
naszej dzielnicy, m. in. żłobek ty­
godniowy nr 15 na Osiedlu C-2, 
Dzielnicową Stację Sanitarno-Epi­
demiologiczną w Krzeslawicach o- 
raz Przychodnię Rejonową na O- 
siedlu C-33. Niestety brak czasu 
przeszkodzi! już w zwiedzeniu no­
wohuckiego szpitala. Gcści opro­
wadzała kierowniczka Wydziału 
Zdrowia Prezydium DRN tow. 
Stanisława Siudut oraz kierownik 
Wydziału Zdrowia Prezydium RN 
m. Krakowa dr B. Stein.

Spotkania pracowników na­
szej służby zdrowia z egzoty­
cznymi gośćmi afrykańskimi 
upłynęły w bardzo serdecznej 
atmosferze. jd

Z walnego zebrania KS Hutnik

Rozwój klubu i rozbudowa 
obiektów sportowych

Obradujące kilka dni temu 
walne zebrauie sprawozdawczo- 
wyborcze KS Hutnik dokonzlo pod­
sumowania rocznej działalność* 
klubu 1 wytyczyło kierunki pra­
cy na najbliższy okres. Minio­
ny rok obfitował w życiu spor­
towców reprezentujących Hutę 
im. Lenina w ważne wydarzenia. 
Byt to bowiem rok jubileuszu 
Huty i klubu. I tak, pięściarze 
awansowali do I ligi, lekkoatle­
ci 1 drużyna tenisa stołowego do 
ligi okręgowej, koszykarze do 
klasy A, kolarze uzyskali wiele 
cennych sukcesów, na czoło któ­
rych wybija się mistrzostwo o-

Prezydium Walnego Zebrania KS Hutnik.

Komitet opiekuńczy 
jaki powstał w naszej hu­
cie przed kilkoma tygod­

niami przybrał już zdecydowa­
ne formy organizacyjne. Jego 
zadaniem jest koordynacja pra­
cy wszystkich komitetów szkół, 
rozpatrywanie podań i wnio­
sków wpływających w tych 
sprawach do HiL. Nowoutwo­
rzony Komitet Opiekuńczy, do 
którego wchodzą przedstawi­
ciele Rady Kombinatu, Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego, 
Towarzystwa Szkół Świeckich 
i organizacji młodzieżowych, 
położy wreszcie kres „party­
zantce“, jaka dotychczas pano­
wała- w sprawach obejmowa­
nia patronatu nad szkołami 
przez poszczególne wydziały i 
zakłady huty.

Na zebraniu z kierownika­
mi szkół podstawowych oraz 
inspektorem oświaty tow. 
Brasiem, ustalono ostatecznie, 
nad którymi szkołami w No­
wej Hucie HiL będzie spra­
wować opiekę. Ustalono, że 
objętych zostanie jiią 10 szkół, 
a to: nr 80. 81. 83. 85, 86. 88, 
91, IV Liceum i Szkoła Spe­
cjalna a od nowego roku szkol­
nego także Szkota Tysiąclecia 
przy Placu Teatralnym.

Przewodniczący Rady Zakła­
dowej HiL tow. Stefanik pod­
kreślił, iż patronatu huta nie 
traktuje jedynie jako pomocy 
materialnej dla szkół, ale tak­
że i przede wszystkim jako 
pomoc w pracy wychowaw­
czej. Tego domagali się zre­
sztą również obecni ‘ha zebra­
niu kierownicy szkół. Ustalo­
no, że od tej pory nauczyciel­
stwo z całym zaufaniem zwra­
cać się będzie do Rady Kom-

Dfcrczeęyo

Ostatnio większość skfepów 
mięsno-wędliniarskich. w No­
wej Hucie przekształca się w 
„Samy". Nareszcie będzie moż­
na spokojnie i wygodnie zao- 
patryzcać się w mięso bez wie­
logodzinnego wystawania w 
kolejkach — ucieszyły się 
wszystkie mieszkanki naszej 
dzielnicy. 1 rzeczywiście w 
„Samach” nie ma kolejek bo 
nawet często świecą zupełny­
mi pustkami. Wiele osób bo­
wiem, zwłaszcza tych mniej 
zarabiających odstraszają od 
„Samów" mięsnych ceny, ja- 

I kie tam wykalkulowa.no.
Ciekawe na jakiej zasadzie 

są one wyższe, niż w zwykłych 
sklepach mięsnych? Przecież 
w innych „Samach” spożyw­
czych ceny nie uległy zmianie.

dz

kręgu krakowskiego, które zdo­
był czołowy zawodnik sekcji 
ADAM WIŚNIEWSKI. Sekcja 
sportowców motorowych posiada 
zawodników z licencjami, któ- 
rór startując w eliminacjach rai- 
dowych i motocrossowych zdoby­
li złote, srebrne i brązowe me­
dale.

Wyniki sportowców Hutnika 
spotykają się z coraz żywnym 
zainteresowaniem ze strony za­
łogi HIL, która w coraz w więk­
szej liczbie uczęszcza na zawody. 
W roku ub. do klubu zgłosiło 
się wielu nowych członków — 
młodzieży, którą szkolą, fachowi 

blnatu w wypadkach trudno­
ści z dziećmi pracowników 
HiL. Przeprowadzane z nimi 
rozmowy na terenie zakładu 
pracy powinny przynieść re­
zultaty. Taka pomoc będzie 
cennym ułatwieniem pracy na­
uczycieli.

Pomoc wyehowawraa huty nie 
ograniczy się jedynie do rozmów 
z rodzicami-praccwnikami kom­
binatu. Prowadzona będzie także 
poprzez odczyty, pogawędki, dy­
skusje, bezpłatnie wyświetlano fil­
my oświatowe, odpowiedni dobór 
lektury. Praca ta odbywać się bę­
dzie w większości na terenie ZDK. 
Komitet Opiekuńczy zakłada ści­
słą współpracę ze Związkami Za­
wodowymi, mającą na ce!u m. in. 
pomoc w wyborze zawodu dla 
dzieci opuszczających 7 klasę.

Opracowanie planu działania 
dla Komitetu Opiekuńczego 
HiL pozwoli z pewnością na 
osiągnięcie lepszych wyników 
w wychowaniu młodego po­
kolenia. Zagadnienie to jest 
olbrzymiej wagi, dobrze się 
więc stało, że zainteresował się 
nim nasz największy w Nowej 
Hucie zakład pracy.

PROMYK

Być w Nowej Hucie 1 nie zwiedzić Kopca Wandy? Nie, tu musi 
zaglądnąć każdy turysta.

trenerzy I instruktorzy przygo­
towując zaplecze dla pierwszych 
drużyn. W ostatnim okresie Hut­
nik zwiększył swój stan posia­
dania organizując nowe sekcje: 
pitki ręcznej i hokeja na lodzie 
oraz przejmując z ZDK sekcję 
szachową.

Dalszy rozwój klubu hamowa­
ny jest jednak niedostateczna, 
ilością obiektów i urządzeń spor­
towych. Rozbudowa obiektów* 
sportowych to wielkie zadanie 
wykraczające poza możliwości 
klubu i działaczy sportowych. 
Tym niemniej właśnie działacze 
sportowi muszą stać się inicjato­
rami budownictwa sportowego 
oraz rzecznikami tej sprawy wo­
bec władz.

I jeszcze jeden ważny problem, 
który znalazt mocny wyraz w 
czasie obrad walnego zebrania. 
Jest nim sprawa zapewnienia 
stałego dopływu do klubu utalen­
towane] młodzieży. Ustalono, że 
młodzieży tej szukać należy prze­
de wszystkim w szkołach Nowej 
Huty m. in. w szkołach zawo­
dowych, których absolwenci o- 
trzymują naogół pracę w Hucie 
Im. Lenina. Hutnik nawiązał ści­
słą współpracę' z Międzyszkol­
nym Klubem Sportowym Krakus 
Nowa Huta.

W wyniku wyborów prezesem 
Hutnika został ponownie dyr. 
STANISŁAW SWIERCZEK. Wy­
brany przez walne zebranie Za­
rząd ukonstytutował się następu­
jąco; wiceprezes d/s sportowych

Teraz to już mamy prawdziwą 
wiosnę. Od szeregu drl temperatu­
ra znowu się podniosła, dochodziła 
do 15 st„ a nawet powyżej, iw.st 
tonie w blaskach marcowego słoń­
ca. Narodziny nowej pory roku 
odbywają się przy przy świście 
wichru, który co jakiś czas ude­
rza w nasze o':r.z. a gdzie":erd::ę 
(rzeszowskie. góry, wybrzeże) 
przybiera rozmiary huraganu. 
Walczą ze sebą układy atmosfe­
ryczne, które przemieszczają się 
z dużą szybkością. Jeden za dru­
gim z zachodu na wschód. Ponie­
waż z walki tej wychodzą zwycię­
sko wyże baryczne o centrach nad 
Europą środkową, przeto pogodę 
mamy przeważnie słoneczną i cie­
płą.

W najbliższych dniach nie zano­
si się na większe zmiany. Tempe­
ratura powinna się utrzymać na 
dotychczasowej wysokości, prze­
ważać powinny okresy słoneczne 
nad pogodą pochmu-rną. W ciągu 
dnia tworeyć się będą tak charak­
terystyczne dla początku wiosny 
chmury kłębiaste (cumulusy), z któ­
rych może spaść od czasu do czasu 
przelotny deszcz. Powalają one 
wskutek chwiejr.oścl mas powie­
trza. nagrzewanego coraz silniej 
od ziemi i unoszonego w górę. W 
nocy zwłaszcza przy większych 
rozpogodzeniach temperatura bę­
dzie spadać ciągle jeszcze w gra­
nice 0 st. C.

Początek wiosny astronomicznej, 
a więc 1 kalendarzowej, przypada 
w tym roku już na 20 marca, godz. 
21 min. 33 obowiązującego u nas 
czasu środkowo-europejskiego.

— Stanisław Wodziński; wice­
prezes d/s inwestycyjnych — 
Adam Kunz; wiceprezes d/s 
organizacyjnych — Edward 
Madej, w-ce prezes d/s ekono­
micznych — K. Wajnbcrgier, a w-ee 
prezes d/s socjalno-bytowych E. 
Galiński; sekretarz: Aleksander 
Barnaś; skarbnik Jan Kaleta; 
gospodarz: Zbigniew Górski.

WANDA MISTRZEM 
OKRĘGU W TENISIE 

STOŁOWYM
W ostatnich spotkaniach o mi­

strzostwo ligi okręgowej w te­
nisie stołowym Wanda pokona­
ła Nadwiślan 6:1 i zremisowała 
z Górnikiem Brzeszcze 5:5- Dzięki 
tym sukcesom Wanda mimo, że 
ma Jeszcze rozegrać jedno spot­
kanie, ma już zapewniony tytuł 
mistrzowski. Gratulujemy 1 ży­
czymy w rozgrywkach o awans 
do II ligi.

Drużyna Hutnika pokonała 
Tarnowię 6:1 i zremisowała z 
Metalem Tarnów 5:5. W klasie A 
Hutnik II pokonał Koronę II 6:4 
1 LKS Kmita Zabierzów 6:3.

WALNE ZEBRANIE WANDY
Walne zebranie klubu sporto­

wego Wanda odbędzie się w przy­
szłą sobotę 25 marca o godz. 15 
w Klubie Młodzieżowym PBM 
Nowa Huta przy ul. Kocmyrzów* 
skiej. w. B.
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Przedstawiamy 
ośmiu najlepszych

sportowców Nowej Huty
Czytelnicy „Głosu Nowej Huty", którzy wzięli 

udział w konkursie-ank ¡ecie wytypowali 8 najlep­
szych, najpopularniejszych sportowców Nowej Huty w 
roku 1960. Oto parę szczegółów z życia i pracy na­
szej czołowej ósemki.

Lucjan Słowakiewicz
Pracuje w Hucie im. Leni­

na jako spawacz Wydziału Re­
montów Maszyn. Mimo sto­
sunkowo młodego wieku (24 
lata* Słowakiewicz ma na 
swym koncie 193 walki i wie­
le cennych sukcesów sporto­
wych. Jest członkiem kadry 
narodowej, reprezentantem 
kraju, aktualnym wicemi­
strzem Polski. Dwukrotnie 
zwyciężył w turnieju Trybu­
ny Ludu i PZB, do cenniej­
szych jego sukcesów należą 
„złote rękawice” za zwycię­
stwo w międzynarodowym 
turnieju w Belgradzie. Słowa­
kiewicz pokonał już między 
innymi takich głośnych za­
wodników jak wicemistrz o- 
limpijski Walasek, wicemistrz 
Europy Dampe, Jugosłowia­
nin Jakovlevic.

Jest kapitanem pierwszoli­
gowego zespołu Hutnika, ce­
nionym za zdyscyplinowanie 
i koleżeńskość. Informacja 
dla płci pie.knej: kawaler.

Bogdan Jaioszewicz
Utarta już powszechnie opi­

nia najieDszego żużlowca 
„Wandy" nie przezwyciężyła 
jeszcze silnej tremy jaką prze­
żywa zawsze przed każdym 
występem publicznym.

Trema ta jednak nie przesz­
kadza na szczęście w odnosze­
niu zwycięstw i sukcesów. Po­
za pracą zawodowa (operator 
sprzętu w Przedsiębiorstwie 
Budowy Miasta) bardzo wiele 
czasu poświęca na treningi i 
doskonalenie swej kondycji 
sportowej.

Kazimierz Boczaiski
Należy do średniej genera­

cji zawodników, stoczył w 
swym życiu 222 walki w rin- 
yu. Był swego czasu mistrzem 

Polski, na mistrzostwach Eu­
ropy w Pradze zdobył brązo­
wy medal, a na międzynaro­
dowym turnieju w czasie Fe­
stiwalu Młodzieży w Wiedniu 
— medal złoty. Pracuje jalfo 
konserwator urządzeń w Wy­
dziale Magazynów Inwestycyj­
nych i uczy się równocześnie.

fiatr Jagiełłowie*
Od 1« lat gra w koszykówkę w 

Sparcie. Pracuje jako mechanik 
w Zakładach Przemysłu Tytonio­
wego w Czyżynach. Jest równo­
cześnie instruktorem w swym 
Klubie. W przyszłym miesiącu 
wyjeżdża na mistrzostwa Europy 
w koszykówce do Belgradu w 
grupie obserwatorów 1 trenerów.

W swej drużynie stanowi w 
każdym meczu jeden z mocniej­
szych punktów, na boisku kie­
ruje grą, nadaje Jej ton, a przy 
tym celnie strzela.

Tadeusz Fijałkowski
Przed przyjazdem do Nowej 

Huty startował w barwach 
Legii Warszawa i w tym okre­
sie dwukrotnie zdobył tytuł 
wicemistrza Polski. Ód roku 
1958 startuje w drużynie Wan­
dy i równocześnie jest jej tre­
nerem. W ub. roku gdy Wan­
da zdobyła awans do I ligi. 
Fijałkowski przeżywał pełny 
renesans formy i był autorem 
wielu sensacji na torach. W 
ciągu kilku lat pracy w No­
wej Hucie Fijałkowski wycho­
wał wielu młodych zawodni­
ków.

Adam Wiśniewski
Już drugi sezon pełni obo­

wiązki instruktora sekcji ko­
larskiej Hutnika, a równocze­
śnie jest jej najlepszym za­
wodnikiem. W ub. roku zdo­
był tytuł mistrza wojewódz­
twa krakowskiego i mistrza 
Krakowa. W ostatnią niedzie­
lę, nazajutrz po zakończeniu 

naszego konkursu, Wiśniewski 
odniósł nowy cenny sukces, 
zdobywając tytuł mistrza Kra­
kowa w biegu przełajowym. 
Do ubiegłego roku Wiśniew­
ski był członkiem kadry na­
rodowej, startował m. inny­
mi w Wyścigu Pokoju.

Jan Musiak
Jest absolwentem WSWF w 

Krakowie, pracuje Jako nauczy­
ciel WF w szkole podstawowej 
nr SI w Nowej Hucie. Od 5 lat 
gra w zespole Sparty, reprezen­
tował barwy polskie w meczach 
międzypaństwowych w Izraelu, 
Turcji 1 Związku Radzieckim.

Janusa Caepczyk
Pracuje w pionie Głównego 

Mechanika HiL. W zespole 
Hutnika grą na odpowiedzial­
nej pozycji środkowego obroń­
cy. Bywalcy boisk piłkarskich 
dobrze znają jego charaktery­
styczną sylwetkę, grę jego ce­
chuje spokój i doskonale opa­
nowanie piłki.

CZYTELNICY FOTOGRAFUJĄ
W nadsyłanych obećnie do 

redakcji zdjęciach dominuje 
już tematyka wiosenna. Zupeł­
nie słusznie: przedwiośnie, 
wiosna to doskonała okazia 
do wyjścia w teren z kame­
rą w ręku i poszukiwania cie­
kawych, wartych „uwiecznie­
nia“ obrazków.

Pierwsze z reprodukowa­
nych dziś zdjęć nadesłał pan 
Stanisław Lewiński. Bul: et 
narcyzów na tle okna, wazo­
nik z mieniącą się w świetle 
wodą, kompozycja ciekawa i 
ładna. Technika wykonania ta­
kże nienaganna. Zdjęcie wy­
konane zostało aparatem ..Ver­
ra“, przysłona 1:5.6 t. 3 5 sek., 
Radinal 1:100 (t. — 25 min.).

Wezbrana w czasie wio:nv 
rzeczkę obrał za motyw zdję- 
c a pan Czesław Kolendo z 
Mostostalu. Zamieszczaliśmy 
już parę prac tego autora, 
obecne zdjęcie jest dobre jak 
wszystkie poprzednie. Zwraca 
zwłaszcza uwagę* trafnym wy­
borem ..obiektu“ i nastrojowo- 
ścia. Brak niestety bliższych 
danych technicznych, a szkoda.

Ostatnie zdjęcie, to świetny 
portret plączącego dziecka. 
Przyznacie, że nie ma w nim 
nic sztucznego. Autor uchwy­
cił na gorąco właściwy mo­
ment, pokazał prawdziwy 
płacz skrzywdzonego dziecia­
ka.

(łd)

Kącik j llateliatyczny

Zabytkowe budowle Czechosłowacji NOWOŚCI TECHNICZNE
h KIESZONKOWA USA. 29 litrów syntetycznej

Poczta Czechosłowacka wy­
dała nową serię znaczków pt. 
„Historyczne Zamki Czecho­
słowacji". W naszym kąciku 
zamieszczamy dziś trzy znacz­
ki z tej serii. Są to: znaczek

ÄozrywÄi umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe 4 Roirywki umysłowe

POZIOMO: 2. 5>pec od ścinania 
głów, 6. zbiór mitów, podań o bo­
gach, bohaterach, różnych demo­
nach i duchach. I. twórca nowo­
czesnej kartografii polskiej, 9. 
żandarm turecki, 19. prymitywne 
narzędzie do młócenia zboża. 12. 
spalił słynną bibliotekę aleksan­
dryjską. 13. rekwizyt, który przyl­
gnął do ministra, 14. czarna tkani­
na, jako osnaka żałoby. 15. tytuł 
szlachecki, niższy od hrabiowskie­
go. 19. główny bohater „Czerwo­
nego i czarnego” Stendhała, 1T. 
rosyjski poeta i wybitny uczony, 
jeden z pierwszych fizokochem'- 
ków, II. służy do pieczętowania 
listów.

PIONOWO: 1. środek obniżający 
temperaturę i uśmierzający ból, 2. 
roznosi malarię, 3. malarz czeski, 
znany z obrazów przedstawiają­
cych h.stor-.ę Czechosłowacji, 4. 
droga kolejowa, 5. lekarz chorób 
kobiecych, 7. przedmiot har.dlu, 9. 
ozdobny zwój włosów na głowie 
kobiecej, 10. popularny roślinny 
tłuszcz jadalny, 11. bóg pasterzy w 
mitologii greckiej, 13. rodzaj sta­
rodawnej gry w 78 kart, 15. żona 
Zygmunta Starego, 17. jedna z 
nut.

Rozwiązania prosimy kierować 

wartości 1.60 halerzy — przed­
stawiający zamek „Kokorin”, 
znaczek wartości 40 h. z. ry­
sunkiem zamku „Kremnica" i 
trzeci znaczek wartości 30 h. 
zamek „Pemstejn”. (kp)
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pod adresem redakcji do dnia 24. 
III. hr. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko- 
percie „Krzyżówka". wśród .Czy­

telników, którzy nadeślą prawidło­
we odpowiedzi, rozlosowane zosta­
ną nagrody w postaci

WARTOŚCIOWYCH KSIĄŻEK

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 11 (222) — U—17. IIŁ 

1S61 R.
POZIOMO: 1. moda, 5. Ludomir, 

11. akord, 12. agawa. 13. rola, ¡4. 
Jukatan, 15. swada, 17. ora, II. 
pręt, 21. Ola, 23. aktyn, 27. pogar­
da, 29. wara, 30. anoda, 31. liman, 
32. Sinatra, 33. Zaza.

PIONOWO: 1. Mars,’ 2. okowy. 
3. dola, 4. Arad. 6. Dakota, 7. ogar, 
8. mata, 9. lwa, 10. rana, 19. apa. 
rat, 19. wyraz. 20. opas. 21. ogon. 22. 
lada, 24. kwiz, 25. tama, 26. Nana, 
28. oni.

Redaguje Kolegiom. — Wydaj 
Ośrodek lnformacyjno-Praso- 
wy Huty im. Lenina. Adres 
Redakcji: Huta im. Lenina, 
Centrum Administracyjne Bu­
dynek „S”. klatka ,.B" —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
421-99. Sekretarz odpowie­
dzialny redakcji centrala 401-10, 
wewn. 47-69. Sekretariat admi­
nistracyjny 55-11. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-60.

Drukarnia Prasowa
Kraków, ul. Wielopole 1

K—3

RADIOSTACJA
Inż. Nikolas Szabo, pracow­

nik Radia 1 Telewizji węgier­
skiej skonstruował pierwszy 
węgierski mikrofon bezprze­
wodowy. M 1 k r o p o r t, bo ta­
ką nazwę nadał inż. Szabo swe­
mu wynalazkowi, ma wiel­
kość małego żetonu. dzięki 
czemu można go umieścić na­
wet w klapie marynarki. Mi­
krofon ten połączony jest cle* 
niutkim przewodem z umiesz­
czonym w kieszeni miniatu­
rowym nadajnikiem radio­
wym. Za pomocą tej apara­
tury można przekazywać na 
odległość ok. 50 metrów — z 
gwarancją czystego odbioru 
— wywiady i przemówienia, 
które nagrywa się na magne­
tofon umieszczony w samo­
chodzie wyposażonym w od­
powiednio dostrojony odbior­
nik.

Wynalazek inż. Szabo sta­
nowi ogromne ułatwienie dla 
reporterów radia, zapewnia­
jąc im swobodę ruchów przy 
obsłudze różnego rodzaju im­
prez, przeprowadzaniu wywia­
dów ltp.

Nowy aparat jest znacznie 
prostszy i łatwiejszy w ob­
słudze, aniżeli wszystkie zna­
ne dotychczas tego typu urzą­
dzenia.

• CZŁOWIEK ŻYWIONY 
POKARMEM SYNTE­
TYCZNYM

Opowiastki sprzed lat trzy­
dziestu o pigułkach. k.óre 
zastąpią człowiekowi befszty­
ki chleb z masłem, przyoble­
kły się wreszcie w kształt rze­
czywisty. Tyle, że pokarm 
syntetyczny — bo o niego tu 
chod2i — przybrał postać pły­
nu. a nie pigułek. -

Pokarm ten wypróbowany 
najpierw na szczurach, potem 
na człowieku, wynaleziono * 

cieczy rozpuszczonej w wo­
dzie w proporcji pół na pół 
Wystarcza człowiekowi pra­
wie na miesiąc. Norma dzien­
na wynosi przy tym 2000 kalo­
rii — nieco mniej od zalecanej 
przez lekarzy. W skład płynu 
wchodzi U aminokwasów, 16 
krystalizowanych witamin, glu­
koza, sole i linolean etylu 
(jako tłuszcz podstawowy).

Pokarmem syntetycznym bę­
dą żywić się asironauci.

• NOWA FOTOKOMÓR­
KA — ODRÓŻNIA KIE­
RUNEK PRZERWANIA 
ŚWIATŁA

Angielska firma Hird-Brown 
w Sale (Cheshire) produkuje 
od niedawna fotokomórki, 
które reagują jedynie wów­
czas, gdy wiązka świetlna zo- 
staje przerwana w określo­
nym kierunku. Jeśli jakaś o- 
soba czy Jakiś przedmiot 
przetnie wiązkę w kierunku 
odwrotnym, nic się nie stanie. 
Urządzenie składa się tylko z 
jednej fotokomórki i odby­
wa się bez przekaźników.

Nowa fotokomórka znajdzie 
zastosowanie w systemach o- 
strzegawczych oraz w zakła­
dach przemysłowych (przy au­
tomatycznej kontroli ciągłości 
przesuwu materiałów takich 
Jak blacha stalowa, kauczux, 
papier czy błona plastikowa).

• PUSTAKI SZKLANKĘ
Kolektyw okopińskiej fa­

bryki szklą walczy o dumną 
nazwę przedsiębiorstwa prac/ 
komunistycznej. Wyproduko­
wane w fabryce pustaki 
szklanne przeznaczone są w 
budownictwie do wypełniania 
otworów szklannych oraz do 
wykładania murów i ścian. 
Pustaki te dobrze przepusz­
czają światło, rozpraszają ja 
i trzymają także debrze ciepło.
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